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KOMUMSCI I MNONARCHIŚCI

W NIEMCZECH ZANIECHALI ZA-

MIARUWYWOŁANIAREWOLUCJI

Energiczne wystąpienie; rządu onieśmieliło ich
*- przed ryzykownem wystąpieniem

 

BERLIN, 29 września, - Przywódcy monarchistów i komuni-
stów poniechali myśli wywołania rewolucji, wobec energicznego wy-stąpienia rządu w obronie republiki. Mianowanie Dr. Gesslera woj-
skowym dyktatorem narodu niemieckiego i naznaczenie generała
Lossow głównym dowódcą wojsk Reichswehry -w Bawarji, ponad
głową rządu bawarskiego, a zgodnie z konstytucją republiki Niemiec,
odeberało tak monarchistom, jak również i komunistom chęci: do
robienia rezykownej próby zamachu stanu i wprowadzenie w Bawa-
rji nowego ustroju politycznego, wobec niepewności swoich zwolen-
ników przeciw rządowi republiki, działającemu despotycznie i ma-
jącemu poparcie znacznej części narodu niemieckiego, mimo niede-

, mokratycznych środków, jakich się odważył użyć dla obrony swojej
władzy,

Mimo zwycięstwa rządu niemieckiego, Francja jeszcze nie przed-
łożyła swoich warunków na jakich zamierza wznowić rokowania dla

 

załatwienia odszkodowań.

FRANCJA WZYWA NIEMCY DO DALSZEGO Do-
STARCZANIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

Energiczne wystąpienie rządu ,onieśmieliło ich do robienia
ryzyka-Franc]: ciagle niedowierza Niemcom

Q
PARYŻ 29 września. - Pre-
mjer Poincare ma jutro ustalić
warunki na mocy których mają
być wznowione rokowania nie-
miecko-francuskie dia załatwie-
nia sprawy odszkodowań. Między
innemi premjer Poincare ma za-
żądać, by Niemcy podjęty z po-
wrotem doręczania materjałów w
naturze dla odbudowy zniszczo-
nych okolic. Jednym z najwat-
niejszych warunków Francji jest
podjęcie przez ludność niemiecką
prowincji Nadreńskich i zagłębia
Ruhr regularnej pracy gospodar-
cze], by rząd niemiecki mógł od-

swoim

mględem Francji, Rząd niemie-

ekci obawia się, że w miejsce bier

nego oporu powstanie druga prze

szkoda, która mu nie pozwoli na

wykonanie zobowiązań względem

Francji, spowodowana tym razem

przez Francję, możliwość zabu-

rzeń niepodległościowych wpro-

wincjach Nadreńskich w celu u-

tworzenia niepodległej republiki

Nadreńskiej.
 

Miesięczne wyścigi okrętów

wiozących imigrantów

zostały zakazane
 

NEW YORK, 29 września. -

Dotychczasowe miesięczne wyści=

gi okrętów wiozących emigran-

tów europejskich do portu w New

Yorku, zostały zakazane przez

władze emigracyjne, Dotychczas

okręty wiozące imigrantów sta-

rały się pierwszę przybyć do por-

tu w New Yorku, w pierwszym

dniu miesiąca, by uzyskać prawo

wysadzenia wszystkich swoich pa

sażerów, by nie narażać się na

stratę przez przymusowe odwo-

żenie imigrantów do Europy na

skutek wyczerpaniakwoty przez

emigrantów tych okrętów, które  

 

wcześniej przybyły do portu. Na

przyszłość władze emigracyjne u-

staliły, iż przyjazd okrętów be-

dzie określony według czasu kie-

dy dany okrętbędzie przejeżdżał

około latarni morskiej w Ambro-

se Canal, co zapobiegnie dotych-

czasowym niebezpiecznym wyści

gom w cieśninie pomiędzy Staten

Island i Brooklynem.
 

Zaburzenia bezTobotnych
w Anglji

LONDYN, 29 września, - Pier
wszemi objawami gwałtów ze
strony milf -
był gwałtowny napad bez obot-

nych na Town Hall w najubot-

szej dzielnicy Londynu Poplar.

Bezrobotni wtargnęli w wiel-

klej liczbie do sali obrad, gdy się

dowiedzieli, że przybyli na zgro-

madzenie przedstawiciele rządo-

wi, mają ogłosić zmniejszenie za-

pomóg rządowych otrrymywa-

nych dotychczas przez bezrobot

nych. Przywołane jednak rezer-

wy policyjne wypędziły wzburzo

ne rzesze bezrobotnych. Przed-

stawiciele rządu oświądczyli, że

bezrobotni otrzymywali dotych-

czas większe zapomogi, aniżeliby

mogli zarobić według obecnej ska

li płacy, Według umiarkowanych

obliczeń w Anglji znajduje się o-

koło 1,800,000 bezrobotnych.

bezr

Trzęsienie ziemi na wybrze

żach morza Adrjatyckiego

RZYM, 29 września. - W mie-

ście Szebeniko na wschodniem

wybrzeżu morza Adrjatyckiego,

dały się odczuć 4 gwałtowne

ienia ziemi. imie

sze wstrząśnienie trwało 6 se-

kund. Wiadomość nie podaje

szkód jakie trzęsienie ziemi mo-

gło wyrządzić.
 

 

DZISIAJ! BACZNOŚC! DZISIAJ!
 

NARODOWYM, 19-23

Na temat „WRAŻENIA Z

dzie-ob. inżynier H. BAUE

_ mi przyjechał z Polski.

WSTĘP WOLNY!

 

Komitet Im.J.

POSIEDZENIE KOMITETU ODBĘDZIE SIĘ W PO-

NIEDZIAŁEK 1-GO PAZDZIERNIKA W DOMU

Początek o godzinie 8ej wieczorem.

ZBOGDABSKIsekretarz

Piłsudskiego

ST. MARKS PLACE

POLSKI" przemawiać bę-
R, który przed kilku dnia-

  

Rycina przedstawia szoferów wysłanych do do
eac

NEW YORK, PONIEDZIALEK, 1 PAŻDZIEEIKA (MONDAY, OCTOBER 1) 1923

hicago

  

roboczego za szybką i jazdę po ull«

 

Stany lowa i Nebraska nawie

dzione przez gwałtowny huragan

13 osób zabitych kilkudziesiął ciężko rannych - Szkody

wy

OMAHA, 29 września, -
Stany Nowa i Nebraska zostały
nawiedzione wczoraj przez gwał-
towny huragan, który przeszedł
na przestrzeni 400 mil niszcząc
wszystko. po drodze. Trzynaście
osób zostało zabitych, dwie za-
ginęło Junga?iesiąt ciężka
nianych w walących sig. do-
mach, które huragan rozbijał
jak pudełka. Szkody wyrządzo-
ne pożarem dochodzą 500,000
dolarów. Najwięcej szkód spo-
wodowały gwałtowne oberwania
chmur, skutkiem czego wiele
miejscowości zostało zupełnie
zalanych. Kompnikacja tele-
graficzna i telefoniczna na
przestrzeni naWiedzmneJ hura.

ganem została

WYMIENNY HANDEL

ANGLJI Z ROSJĄ

LONDYN, 20 września. - Z

portów angielskich wyjechało

kilka -okrętów -naładowanych

róznemi towarami, -pomiędzy
niemi Jeden okręt nazwiskiem
„Trockij" należący do rosyjsko-.
angielskiej korporacji na morze
lodowate w okolice Przylądka
Kara, by wymienić na skóry i
futra syberyjskie przywiezione
do Przylądku Kara przez wiel.
ką karawanę z Północnej Sybe-
rji. Jest to pierwsza próba han-
dlu wymiennego pomiędzy kup-
cami angielskimi a mieszkańca»
mi dalekiej Północnej Syberji.

 

Ludność murzynka Wypę-
dzona z miasteczka

SPRUCE PINE, N, C., 28 wrześ-
nia. - Wzburzeni z powodu
w tarszej„białej kobie-

firm rhfizymprawdopodób=
biegłego więźnia,

 

nie bywat
miasteczka Spruce otoczyli z bro-
nią wręku dzielnicę murzyńską,
wypędzili wxzytkith ku: torom

jowyma y do wsia
dania do próżnych wagonów -
odwieźli pod konwojem daleko
od miasteczka.

Meksyk stracił miljon ludno-

ści w 10 latach

MEXICO CITY, 29 września.-
Według urzędowej statystyki z
r. 1921' ludność Meksyku zmniej
szyta się o miljon osób w dziesię-
ciu latach, t. j. od 1910 do 1920.
W roku 1900 Meksyk liczył 13,
607,259 meiszkańców, a w roku
1910 zaś 15,160,369, Podczas gdy
w. 1920 roku tylko 14,196,812, -
Powodem zmniejszenia liczby lud
ności jest 10-letni okres rewolu-
cyjny i wielka emigracja do Sta-
nów Zjednoczunnh w czasie

trwania

 

  

hodzą 500,000 dolaró
[

LEKKOMYŚLNA ZABAWA

POWODEM TRAGICZNEJ

ŚMIERCI CHŁOPCA

PHILADELPHIA, 29 września.

 

'- Czterech chłópców, z których

najstarszy liczy zaledwie 10 lat,

«ostało dzisiaj uEsztówanych pod

zarzutem pópeńinięcia do rzeki

Delaware swego siedmioletniego

warzysza zabawy siedmioletniego

Ludwika Markowskiego,

znalazł śmierć, Sierżant policyj-

ny Barrett obserwując grupę

chłopców wyszłych ze szkoły pu-

blicznej Bridensburg postyszat

kłótnię pomiędzy 7-letnim chłop-

czykiem Edwardem M'alcukiem

i Oletnim S

lat 9 oskarżającymi się wzajem-
nie o zepchnięcie 7-letniego Lud-
wika Markowskiego do rzeki. -
Barrett natychmiast aresztował
kłócących się chłopców i polecił
policji przeszukanie rzeki w miej
seu, gdzie chłopiec został ze-
pchnięty do wody. Mimo kilku-
godzinnych poszukiwań, nie zna-
leziono zwłok utopionego chłop-
ca.

Fałszerz pieniędzy skinny
na rok wigzienia

NEW YORK, 29 września. -
E. Dominos, drukarz grecki pro-
wadzący drukarnię pnr. 906 W.
14 ulica, został skazany przez sę-
dziego Hutcheson w federalnym
sądzie obwodowym na jeden rok
więzienia za podrablanie rządo-
wych banderoli na wódkę. Wdru
karni skazanego znaleziono rów-
nież klisze do wyrobu fałszywych
5 dolaréwek

Kplqanmmzażądali 12
procentpoilwvąlii

CLEVELAND, 29 września. -
Przewodmiczący organizacji kon-
duklorów kolejowych i ich po-

przed ili zarządom

kolei wschodnich, zachodnich i

południowych żądanie 12 procent

podwyżki dotychczasowej zapła-

ty. Żądana przez kolejarzy pod-

wyżka ma na celu unieważnienie

zniżki 10 procent wymuszonej

przez zarządy kolei na pracowni-

kach kolejowych w lipcu 1921 r.

Gwałtowne zaburzenia

w Duesseldort

DUESSELDORF, 29 września. -
Ubiegłej nocy przyszło do krwawych
zaburzeń, gdy tłum mężczyzn należą.
cych prawdopodobnie do awolenni-
ków ruchu niepodigełościowego na-
padł na podmiejską stację policyjną.
Przywołane posiłki policyjne odpędzi.
ty napastników raniąc ciężko kilkuna-
stu ludzi. Zaburzenie wywołało wiel.
kie podniecenie wśród mieszkańców
miasta Duesseldor skłaniających się
do Idei utworzenia niepodlegiej repu-

nadreńskiej. .
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700 TKACZY W PRO-

VIDENCE UCHWALI-

Ł£O WYJŚC NA STRAJK

PROVIDENCE, 29 września.

- Siedmiuset tkaczy zatrudnio-

nych -w fabrykach Waurick

Mills w Centerville, R. I. uchwa-

lil wyjsć na strajk w poniedzia-

łek. Urzędnicy unji Arctic i

Amalgamated które posladum
swoje lokale unijne w tym mie-
ście oświadczyli, że tkacze je-
dnogłośnie głosowali za porzu-
ceniem pracy. Tkacze zażądali
podwyżki. Właściciele kompanji
Waurwiek-odrzucii żądanie ro-
botników, twierdząc, że chętnie
daliby robotnikom żądaną pod.
wyżkę, ale nie mogą tego uczy
nić ze względu, Iż inne fabryki
płacąc robotnikom niższe wyna-
grodżenie mogłyby się stać
niebezpiecznymi współzawodni-
kami, co spowodowałoby ban-
kructwo kompanii, czego chyba
tkacze sobie nie powinni życzyć.

| Minister Kucharski
o Banku Emisyjnym

Rząd otrzymuje 25 procent udziałów, 15 pro-
centbędzie własnością społeczeństwa

POŻYCZKA ANGIELSKA $50,000,000 POKRYJE
DEFICYT SKARBU

WARSZAWA, 28 września. - Minister finansów Ku-
charski oświadczył dzisiaj, iż plany banku emisyjnego już
są gotowe i że otwarcie tego banku nastąpi wkrótce, po
gruntowniejszem przygotowaniu. Jak z ogólnych wzmia-
nek ministra Kucharskiego wynika bank emisyjny będzie
własnością rządu i społeczeństwa, Rząd zatrzyma dla sie-
bie 25 procent udziałów, zaś 75 procent oddane będą do
publicznej sprzedaży. Subskrypcja otwarta i prowadzona
będzie przez konsorcjum Morgana. które objęło gwaran-
cję na przeciąg czterech lat za co otrzyma 8 procent. Na
zakończenie minister Kucharski doniósł, że rokowania o
pożyczkę angielską w sumie $50,000,000 mają się ku koń-
cowi. Pożyczka ta zostanie użyta na pokrycie deficytu.

NOWE ZABURZENIAW ROSJI

   

  

 

KOPENHAGA, 29 września.
- Z całej Rosji dochodzą alar-
mujące wiądomości o nowych
krwawych zaburzeniach. Bez.
pośrednia przyczyna są wiado-
mości z Niemiec i z Bułgarji, na
które to kraje oczy całej Rosji
były zwrócone, gdyż agitatorzy
bolszewiecy zapowiadali wybuch
„rewolucji socjalnej" w Bułga-
rji i w Niemczech 1 w następ-
stwie światową rewolucję.

Pierwsze wiadomości z Bułga-
rji i z Niemiec roztrąbiono i
sztucznie podniecano tłumy. A-
toli wiadomość o nieudałych
powstaniach w obu tych krajach
przedostała się do Rosji i wy.
wołała ogromne przygnębienie i
zniechęcenie, Doszło do licz-

 nych starć ulicznych w Moskwie

Niepowodzenie w Niemczechi Bułgarji hasłem do rozru-
chów. - Robotnicy niebezpiecznymi wrogami sowietów.

i Petrogradzie a szczególnie w
miastach Ukrai

 

Polityk filipiński chory

MANILA, 29 września.
Manuel Quezon, senator i wy-
bitny -.niepodleglo-
ściowego ruchu filipińskiego za-
niemógł poważnie na skutek
wyczerpanej pracy agitacyjnej
przed wyborami do filipińskiej
legislatury i senatu, które"się -
odbędą w tym tygodniu.
 

Przyjazd księcia duńskiego

do St. Zjedn.

KOPENHAGA, 29 września.
- Książę Viggo, kuzyn króla
duńskiego Christiana wyjechał
wczoraj do New Yorku na po-
kładzie okrętu „Estonia".
 

Opolskich faszystach

NADESLAL

Sprawozdawca Sejmowy „Nowego Świata" w Warszawie

TADEUSZ WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI

Warszawa, 13 września.

Ruch faszystów włoskich, ak-
cja „czarnych koszul" Mussoli-
niego, obalająca prawa demokra
cji, zwężająca zakres władzy
parlamentu na rzecz dyktator»
skiego „Benito" - spodobał się
polskiej reakcji nie na żarty. „
Pod pewnymi względami pol-

scy monarchiści wyprzedzili na-
wet włoskich  „miotla: już
wtedy, gdy Sapieha z Januszaj-
tisem szykowali zamach na Pił
sudskiego, zakończony na szczę
ście arcy-zabawnie przez same-
go komendanta, który słusznie
lekceważąc sobie „bojowy zapał"
podbechtanych jenerałów
wziął ich „za ucho" i poradził
po ojcowsku, aby zajęli się le-
piej musztra« żołnierzy, potrze-
bnych nie do zdobywania „Bel.
wadom, Jecz do obrony wolno-
ści Rzeczypospolitej:-_
~w pierwszych dniach naszej
wolności politycznej ugodowcy
polscy łamali sobie głowy nad
tem, jakby tu pozyskać króla na
„osierocony" tron Stanisława
Augusta, Przyczem mieli na
względzie nie „króla-Stasia",
czy Kazia, czy nawet Ignasia -
ale jakiegoś Ferdzia. Gustawa,
Stefana.

Tak. okropnie marthono sig
nawet o to, co przyszły król pol.
ski, włoży na głowę, że oskar.
żyli Piłsudskiego o Kradzież in-
sygniów królewskich. Do tego
stopnia urabiano „królewską at-
mosferę",że nawet do dziś dnia
błąka się nawet poza Polską,
bajka.9 tem, że król rumuński,

względnie jego żona, - skłonni.
by byli do królowania nietylko
w Rumunji.
Próby żywiołu reakcyjnego

spełzły wtedy na niczem. Gdy
upadła „myśl o królu", na któ-
rego kandydatów znalazłoby się
wielu, boć jest to posada ponę-
tna, mimo, że niebezpieczna -
myślano o dyktaturze „silnej
ręki", Tą silną ręką był upa
trzony przez endecję, mąż gór.
nośląski, -Wojciech -Korfanty,
wielki przemysłowiec, akcjona-
rjusz, wabiący się obecnie z Bo-
selem i ątmnesem. a zamierza-
jący swdgó utworzyć nie-
podległe państwo Górnośląskie,
niezależnie od Polskiej Republi-
ki, której przewodził wówczas
Jędrzej Moraczewski. Właśnie
w zeszłym roku prawica sejmo-
wa, po upadku gabinetu Poni-
kowskiego, wysunęłe›go na pre-
mjera, ale oparł się Piłsudski,
i nominacji Korfantego nie pod-
pisał Wtedy powstała wrzawa.
Jakto? - pytano - Piłsudski
śmie nie przyjąć kandydatury
takiego wielkiego człowieka, jak
Korfanty ? Piłsudski milczał. -
Nie tłómaczył publicznie niko-
mu, dlaczego tak postąpił, ale
dla każdego z demokratów było
rzeczą jasną, że nie względy o-
sobiste, nie prywata powodo-
wała Naczelnikiem Państwa wte
dy, gdy odmówił Korfantemu
premjerowskiej nominacji.

Korfanty, człowiek ambitny.
sprytny , gracz polityczny, ' wy-
chowany na „pierońskiej" meto-
dzie nieustępliwóści, nie cofają-

 

 

 cy się przed niczem kupiec-prze-

mysłowiec; demagog, jakich ma
to i, wreszcie, człowiek, nie co~
fający się nawet przed namową
do zbrodni, co mu wytknął z try
buny sejmowej Daszyński, rzu-
cając w twarz oskarżenie, które
mówiło, że Korfanty namawiał
oficerów polskich do uprzatnfę
cia niektórych posłów sejmo-

wych" - ten sprytny „jenerał"

chadecki, szykował stę niezawo-

dnie do roli polskiego Mussoli-

niego, lecz na przeszkodzie sta-

nął mu Piłsudski, wielki nasz

republikanin i „primus inter
pares.

Gdy minął okres „aktywizmu"

faszystowskiego, zwolennicy te-

go ideału rozpoczęli akcję agi.

tacyjną. Zaczęto wielbić Italję.

Nie dlatego, że miała

diego, Francesco Nulli, a ongiś

Danta i Petrarkę, - nie dlate-

go, że kwitnie w niej cytryna,

pomarańcz i magnolja, a na la-

zurach wód płynie „dolce far»

niente", lecz dlatego, że Musso-

lini ograniczył prawa włoskiego

parlamentu,

Na pierwszy "plan wystapili
trubadurowie faszyzmu, Z wiel.
ką lirą wręku, z miotłą antyse-
mieką pod pachą, pierwszy ude»
rzył w ton „eviva Italia" p. A
dolf Neuvert-Nowaczyfiski, zdol
ny dramaturg, wielki talent pi.
sarski, ale jednocześnie kana-
lja z pod „ciemnej gwiazdy" -
wynajęty przez endecję w cha»
rakterze publicysty i plujący w
„Myśli Narodowej" we wszyst.
ko, co związane z Piłsudskim,
legjonami, lewicowością i
cjalizmem.
Drugim trubadura ~Śkazat

się p. Stanisław fiski, reda-
polne) , autorktor „Rzecz

chromezrpyd przycinków -: pod

/ń! dalszy na str. 6-).)
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Komka miejscowa
  

 

- Jana.bus
busa «iCiepło

r Przedstawienie i Bal
& LmKobiet

Liga Kobiet, Odaźlat 1I w eNw
Yorku urządza w sobotę, dnia 18.50
października, w Domu Narodowym
przedstawienie, Sztuka p. t. „Zacisr
ny Kącik", w jednym um, jest pełna
humoru, odegrana będzie przez wybi.
tne atty Teatru poddyrek.
cję pani Wandycz 1 pana Ochrymo-
wicza. Po przedstawieniu bal przy
doborowej orkie do
caly dochód pan—103%- Insty-
basu-uczula; m. Tadeuśra Ro

j Ichnkl w Poli
Yale senyuse

(lu-konna czem ma być Instytut Ko-

kt 1 jak wielkie będzie jego zna-

Souk as Polski. Wige teby # po.
mocą polskiej nauce przyjść'i zebrać

jak najwięcej pieniędzy, zwracamy
dx z z

cie na naszą zabawą 1 poparcie na-

nych wysiłków, a przyjemnć
czna szlachetnym colem, na-

Dem maniaprawdziwem zadowole.

Poczuła! o godzinie Gsmej.

Feljeton reportera

Cóż to?

Bądzicie, że ja tylko o kra-

dziełach, rabunkach, ›połarach

i pijakach mam pisać?

Tym razem chcę wam opisać

dolę sumiennego reportera, iż.

wiedzieli, że nie wszystko

dubre co sxe świeci.
Mi ja.

moim kolegom reporterom plum

polskich w miastach, w których

Polacy mieszkają obok siebie.

Co za rozkosz? _Reporter

kroczy jak inspektor po ulicy,

nastawia uszy i słucha co ludzie

gadają. Wraca do domu z ku.

pu... wiadomości i basta. A ja

biedak gdzie mam pójść po wia-

domości? Na East Side?

Kroczę i ja jak ten błogosła-

wiony reporter, nastawiam uszy

Ale jak kamienie wpadają słowa

chińskie, „tureckie, arabskie, ja-

pońskie, żydowskie, rosyjskie,

taljańskie i Bóg wie jakie, a co

trzy godziny jedno słowo pol.

skie.

Jak tu być reporterem.

Na stacji policyjnej zawsze

. ta sama historja.

r

„Macie jakich Polaków zło-

dziel’” Nie mamy.
---Morderców, podpalaczy, zbro-

e r t an 10 N

mri

 

dniarzy, pijaków? Niema!
Dziękować Bogu.
W Restauracji Domu Naro-

dowego ludzie tak smacznie je.
dzą, że nie gadać nie chcą, choć
ich zabij.
W polskich salunach bractwo"

pije i gra w karty tak pilnie, te"
ani słowa nie powiedzą, właści›
wie gadają tam, ale tak, że niech
Bóg broni.
Więc?
Zmiłujcie się nademną szla-

chotne czytelniczki.
Donieście mi o wszystkich

ploteczkach w waszem
twie.

Napiszcie mi raz czysto i
bystro jak tam w sąsiedztwie
ludzie żyją, co się stało, co się
-stanfe, co sig może stać, to się
powinno stać, wogóle dajcie mi
znać o sobie i o innych!
Zawód mój podobny jest do

waszego. Mam gadać i opowia.
dać o rzeczach, o których nie-
chętnie się mówi a chętnie się
czyta, gdy ofiarą jest kto inny.
„Kończę mój feljeton z prok-

bą, abyście popierali jedynego
polskiego reportera -w New
Yorku przez dostarczanie mu
wiadomości o Polakach.

Pan Reilly» sekretarz konsula
Grotowskiego opuszcza Igo paź.
dziernika swoje stanowisko i u-
da się do Warszawy jako sekre-
tarz amerykańskiej  kompanji
naftowej.

- Owa raty śziennie
de: miej

„35333,«%%%-%1 ame
„mu hmmm-'D wagon

F im tego wieku

AEOLIAN HALL „%"
i „JarekMk-"%gaggia

*' RUTB WILSON
tnt wan-nel am a ki

Widensi f oathsm3 Tanke,
uh-

  

Szczgfliwi koń

Do New Yorku przyjeżdza
końwysclgowy z Anglji „Papy:

DI: tego konia zrobiono spe
©jalną kajutę wyścielońą podu-
szkami. Z Anglji przywieziono
mu specjalną wodę do picia, ja-
koteż specjalnie dla niego zró-
lone piwo, gdyż poczciwy „Pa-
pyrus" jest rzecznikiem prohi-
bicji. W pobliżu. kajuty koń-
skiego dygnitarza > dwa razy
dziennie przygrywa muzyka, a-
"żeby się koń nie nudził. Razem
w nim jadą też jego przyjaciele,
ezarny kot i stary koń, który
jest jego najlepszym drubetn.
Na tym samym okręcie, w po-

blitu pieców, W dusznych kaju-
tach jadą mniej szczęśliwi... lu-

Kłopoty październikowe

Pierwszy października.
Samochody ciężarowe czekają

gotowe na każde zawołanie.
Czas na przeprowadzki. Facho-
wcy przepowiadają, iż w tym
roku tylko sto tysięcy rodzin
zmieni mieszkanie. Przyczyną
tego jest bardzo wysoki rent
w nowowybudowanych domach.
Brak węglu również skłanin

do
domu w którym mieszkają, wolą
bowiem aby o węgiel troszczył
się lanlord.
W każdym razie...

nik za pasem.
paździer-

Ofiara fieostrożności

G. Klufield dotknał się trze-
ciej szyny toru kolei Long
Island Rail Road i doznał cięż-
kich poparzeń na całem ciele od
płomieni, które powstały wsku.
tek kontaktu z szyną przewo-
dzącą elektryczność.

Kufielda odwieziono
miast do szpitale gdzie lekarze
orzekli, iż mają bardzo małe na-
dzieje utrzymania go przy życiu.
 

Symboliczne

W sądzie w Bronx -odbył się
wczoraj szereg ślubów, które
zastanowiły nawet urzędnika
przyzwyczajonego do podob-
nych tregedji. Kandydatami
na kontrakty małżeńskie były
osoby należące do dziesięciu na-
rodowości. Reprezentowani by-
li Indjanie, Chińczycy i td.
Symbol New Yorku, w którym
mieszka trzydzieści narodowo-
ści.

Wyścigi okrętowe
 

Dwanaście okrętów z 10,000
pasażerami zbliża się do portu
nowojorskiego. Aby zapobiedz
wyścigom okrętów w przystani
nowojorskiej komisarz imigra-
cyjny na Ellis Island, Curran
rozesłał radiotelegraficzne za.
wiadomienie do kapitanów tych
okrętów, żeby zaniechali niebez-
piecznych wyścigów, gdyż po-
rządek przyjazdu oznaczony bę-
dzie koło latarni morskiej Am.
bross.

Zarządzenie było koniecznem,
gdyż w ubiegłym miesiącu omal
nie doszło do katastrofy, gdy
kilkanaście okrętów pełną parą
pędziło ku kwarantannie, ażeby
przybyć przed wyczerpaniem
kwoty.

Chcesz bezpłatnie pojechać do
Europy? Czy jęsteś dobrym
śpiewakiem. Napisz do Interna-
tional Music Festival League,
Inc., 112 East 59th St, New
York City.

Wczorajszy dzień był fatalny
pod względem wypadków samo-
chodowych. Zanotowano › bo-
wiem trzy wypadki śmierci i
dziewięć wypadków ciężkiego

ienia z powodu ni ż

"4

NOWYSWIAT PONIFDZIAŁFK „mzona

Kluby Obywatelslue
W tej «Byc.podajemy and“

lufa w kpra@ić
Klubów Obywatelekich, bez wzglę-
du na. bierunók poWtyczńy klubów.
„NOWY ŚWIAT" nió bierze w

dzinłu w pońtyce amerykańskiej,
popłórń jednak do&óśia Klubów
Obywatelskich, tak demokratyer=
nych, jak i republikańskich o ile
chodzi o zdobywańik dla Polski
praw i udziału w rządach miast
i stanów.

Wszelkie korosponaiencje umiesz.
czane będź w tej rubryce, Za treść
korespondencji odpowiedzialńi są
korespondehol.
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Baczność Wyborćy!
Według przepisów iowi wy-

borcy mają złożyć egiśmin w
języku angielskim, aby otrzy-
mać prawo głosowania.

Próby w czytaniu i pisaniu
odbędą się dnia 27-go września,
4-go października 1 11-go paź
dziernika od 7:45 do S:ej wie.
czór w następujących szkołach:
" MANHATTAN

4-203 Rivington Street
19-344 East 14th Street
25-330 Fifth Street
27-42nd Street & 8rd Avenue
82-857 West B5th Street
40-310-820 East 20th Street
42-Heater & Ludlow Street's
59-226 East 57th Street
67-120 West 46th Street
70-207 East 75th Street
71-188 East Tth Street
72-Lexington Av. & 105th St.
83-216 East 110th Street'
89-Lenox Ave. & 134th St.
93-Amsterdam Av. & 98rd St.
96-W. Houston & Clarkson
Street's

96 --Avenue A i 81 St.
103-119th St. & Madison Av.
109-99th St. near 3rd Ave.
147-Henry & Gouverneur Sts.
157-St. Nicholas Ave. & 187th

Street
160-Rivington & Suffolk Sts.

BRONX
1-Tremont Ave. & 146th St.
6-Trempnt & Vyse Avenues
89-Longwood Ave. & Kelly St.
42-Washington & Claremont
Avenues
43-Brown Place & 185th St.
45-189th St, & Lorillard PIL
61-Charlotte St. & Crotona
Park East
80-167th St. & Srd Avenue

BROOKLYN
5-Tillary, Bridge & Lawren-
ce Street's
18-Degraw Nr. Hicks Sts.
15-3rd Ave. & Schermerhorn
Street
40-15th St. Nr. 4th Ave.
50-80. Srd St. & Driggs Ave.
64-Belmont Ave. & Berriman
Street

100-W. Ist St. Nr. Park Place
112-15th Ave. & 71st Street
120-Barren Island
128-Irving & Willoughby Av's
126-Meserole Ave. & Lorimer

Street
136-4th Ae. & 40th -Street
141--Leonard McKibben Sts.
144-Howard Ave. & Prospect

Place
147-Bushwick Ave. & Siegel

Street
148-Ellery & Hopkins Ste.
150-Christopher Avenue and
Sackman Street

164-14th Ave. & 42nd St.
QUEENS

6-Steinway & Jamaica Ave's
L. L C.
7—Ven Alst & Jamaica Aves.

13-Chicago Ave. & Irving PI.
Elmhurst.

30-State St. and Roanoke Ave.
F. Rock
47-Hillside & Union Avenue,
Jamaica.
88-Elm Ave. and Fresh Pond
Road, Ridgewood.  

WEST NEW YORK

Chtopiec zaginął

Piętnastoletni Rudolf Ris, -
tam. fmt. 5194 Boulevard, wy:

z domu ubiegłej nikdźień 1
do dziła] nie powrócił. Stroska-
ni rodzice zwrócili się z pnia.
do phm o pomoc w odszukaniu
lagunIonefo. Rudolf jest 4 stopy
i 8 cdli wyśoki, teśży 130 funtów,
ma niebieskie oczy i znak na le-
wej stronie czoła, Ubrany był w
sine spodnie, ŻOM6 trzewiki 1 E16.
tno żółlą kośziilę.

Szofer w kłopocie

Sedria Thomas F. Doyle oddat
spratey Stefund Bodhowlékt, frit.
928 Linden ulley wielkiej ławie
preysiutych. Bodnowlet Jide si
mochodem najechat byt fa kóB-
duktora tramwaju, Séllvooda, #
chilli, gdy tenże mljety Sytons
prawą wośli, ndsiępst@eni EŁ&gO,
koła sarmochodu odcięły imu no:
gę. Niemal pół roku S&lisrośd
przebywał w szfltalu, d
się na sprawie.

W oil-;|» oświaty

Sędzia Simpóon skazal wess-
raj 26 osób na więzienie.  Bka-
zanymi są todżice, którży dzieci
nie posylall do stkoły. Pięciu
ojców odwiesiono w kajdankach
do więzieni. Będzie tapowie-
dział, iż najsurowej karać będzie
rodziców, który dzieci nie posy-

do szkoły.  Uczęszczanie
do szkoły nie jest przywilejem
lecz obowiązkiem.

ZAWIADOMIENIA

Mandoliniści na ślub!
Lutnióci, Kupido nie - i

puszcza dalsze trafness ssorog! W robotą
nika. o godzinie 6 wieczorem, w

:;ty 15
b

 

 

Are., odbędzie si
presese B wój  

WNS,3 jest
prayotyni6 się bwą obecnością na du
blo do uświetnienia, wielkiego w ty
elu dnia tych, co £ nam! długo
1 owocnie współpracowali i będą na-
dsl wana Niech nasz obeenóść
w kościele { ingodne tony marsz na
stój orkiestry towatnynze młodej pk.
rae do oltaree i się do mi.
logo 1 uroczyątega., pastroju 2+
 

Zmniadomimie
 

Zawindwnia się «my-mu mn-
ków Tow. Ognisko, gr. 4 A.P.N.
New Yorku, że posiedzenie lint!)
ne odbędzie ślę W Środę, Apis 80
znanemu br. na które
es wyjętku wini. praybyć do Domu
arodowego, hala nr 3, o

8 tuner cele wataych
apra yatwa | optay należ.
nychpod-nów aby nie być suspendo

 

knym
Z. bratniem posórowi

g. Wiśnie
414 Fast 5 ulice,

r-

90-Napier & Jamaica Aves.
Richmond Hill.
97-Yarmouth & Shipley Sta.
Woodhaven

RICHMOND .
14-Broad & Brook ~Street's
Stapleton
20-Heberton Ave, Pt. Rich

  

mond
Tottenville, Academy PI. Tot:

tenville

SZKOŁA JĘZYKA ANGIEL-
SKIEGO.

Polski Klub Dom., 511 Bast ulice,
w New Yorku w porozumieniu r Ro-
ard of Ruducation otworeyt bespiatng
szkołę jęsyka angielskiego 1 wykte-
dy przygotowawcze dla tych, którzy
pragną zostać obywatelami mno-
Zjednoczonych. Szkoła mieści się
budynku szkoly public-m Tas Bast
7 ulice, w poblitu Ave. B. Sain 200.
Wykłady why-u]. się w ponledial
n to ,. środ “rmu go-

w2571our polki, którzy:
się jęszka tego m9]? »?w
Js 1 pracuję, powini korzystać ze
sposobności i do nskoły się zapisać.

Komitet szkolny:
E. C. Rybicki, presto,
F. Swiderski, sekr,

 

Przyjechali!!

  
ności. szoferów.
 
 

__ Central
Opera House
przy 67 ul. między

2 i 3 ave.

w niedzielę

7 października
o godz. 8 wieczór

IDADELFIAF

8 Października

| /za, nle o wi pupe

Pol dyr. T. Wandycz 1 Wi Ochrymowicza

PREMIERA OPERETKI

WYSTĘPUJE P. M. MARJEWSKA

TAJEMNICE TEATRU

W. RAPACKIEGO (SYNA)

Po przedstawieniu Bal i Tańce

Moose Auditorium, przy Broad ulicy

MALKA SZWARCENKOPF
G. Zapolskiej, dramat w oxterech aktach

Na łądnie
~ wWW

 

TEATR POLSKI

Operetka w 3 aktach

publiczności --

 
      

KTO?

SKĄD?

P

  

. W poniedziałek przyjeżdza okręt „POLONIA".

Nasz reporter będzie na okręcie!!!

We wtorkowym „NOWYM ŚWIECIE" za.
reportera.

Ktoprzyjechał? Skąd? Co imigranci opowiada-
ją o WASZEM rodzinnem mieście? -+

ZAMÓWCIE DZISIAJ NOWY ŚWIAT
 
 

. $100 4 418
 

POLSKA
I mmm mmm:

um
b lowe.

annyken-9m igun-hi do
wiarej Ojczyzny i z powrotem, [|
AMERICAN EXPRESS cOMWPAKY
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CHICOPEE, MASS.
# powodu źbikłająćej "rocz-

nicy patrośki paratji fiksze) p.
w. „Matki Boski Różańcowej" w
„Miłą niedzielę pnżdxlernłha
tożpocznkj diy Yeteh?WWłówe ;He
kolekcje", aby tein więkóże udać
Plęktio td) urotzy&okel, To (eż
£ okózji tejłe żapfństóm wszykt-
kich parafjan 1 sytipatyków Ko-
śtioła Narodowego, tak z Chico-
pee, jakoleż | z okolieg,
W duszpóślerskiej graty pomo

dą miejscowemu probośzerowi o-
kolieźńi księża i międźy innymi
kt. bp. elekt W. Gaweychowski,
załokyciel i pierwszy płacownik
na niwie CHfystusowej w tejże
parafji.

Priybqdicit whytey!
Potrądek bóbożeństwa jest na-

stępujący:
niedźielę uróćżystA suma o

godt. 10:30. Nieszpory 24k o godz.
7:00 wietzotem, Dzień drugi: su-
ma o godz. 9tej rano, a nieszpory
o godz. 7:30 wieczorem, Dzień
trzeci taki sam porządek nabożeń
stwa, jak w dniu drugim.

KA, probówzeż.

JAMAICA,L. 1.

Do Szanownych Braci 1 Sióstr
ZA. Tow.: Gen. J. Piłsudskie-
go gr. M4 Z. P. N.; Króla Jana
Sobieskiego. gr :» Z. P. N.

 

gr. 1301 Z. P. N(Wind- Wol-
ności gr. 1964 Z. P, N.: Synów
Republiki Polskiej gr. m z. P.
N.; Tow, Św. Józefa 1 Tow, 11
Oddz. Kanonierów Z. P. N.
zwracamy się publicznie z żapro-
szentem, a die listownie, z powo«
du krótkiego czasu, aby szan, To
wartystwa taożyły wziąć udział
w naszym rocznym balu, jaki u-
rządzamy w dniu 7-go paździer-
nika, 1958 roku, w Domu Naro-
dowym, 296 Rackaway Road, Ja-
mam. L £, początek o nad:.4c}
fis ,

  

©. golu

 

IGNACY ULATOWSRIPhoto: Polonia, & 

prota rakoid.dow Columbia, 46 sob
1BCALOWE

# 0050 (fpzeza|

   

sturecont
E 71912 Iard BIYIGYQlu-v

 

'Intownld, komi

lete. -Pollen
£1990 |(Criercze:

Tola bre. Chime.

w 1989Nafm  
 

31m prłódstawionymi,
zelldcle fogo Komiczne monélogt. iid

| tousgratie duto, tuto rozy. Jest to
fiistre # komedit, Który wś, fak ad.

| biwit stotch stuchnczy, to też stin
fego rosulosia się po wszystkich osa.
dach polskich w Ameryce.

ski „Opowikdanie Balsama" 1 „Antek
Owaniak"

~ ktejszb mowy, jakieście kłódykótwidi
słyszeli, Słuchając, udmiechacie się; po chwili zaczynacio śmiać się
głośno: w następnej chś!!! krzyczcie wprost z uctochy, A skom.
panfament harmonii dodaje jeszcże wigce} werolofc! temu rékrodowl.

Idźcie więc do sklepu z Columbia rekordami 1 kupcle ten prze-

będzie międsy nimi dużo takich, któro zechcecie ku.
pi. a kupiec chętnie sagra je Wam wszystkie.

mbia ©

ULATÓWSKI

CZEKA!

ŚMIEJCIE SIĘ!

Ulétowiti nfo

  

W tym młostęcu dsjd nam Ulatow.

na rekordzie Columbia
9050. Są to chyba dwie najśrlesz.

ten dpls Innfch chłownyc@ fiir
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A. LORCZAK
| 291 GRAND STREET l
| JERSEY CITY, N.J.

rekordy można nabyć u -|

 

  

Brooklyn i okolica
 

SENSACYJNY PROCES

 jęcie powynl*lpommanychTo-
warsystw o 8-ej godzinie wieczór,
na którem będą przemawiać bar
dzo zacni obywatele Centralnego
Zarządu Z, P. N. Sqdzim~, te Sea«
nowne Towarzystwa nie odmó-
wię naszej prośble i wystąpią in
corpore, jaknajliczniej, za co w
przyszłości się odwdzięczymy.

Pierwsza operetka w tym

Seronie *
_

Tllll‘ Polski wylllvll lll-Inna
W. Rapackiego,

lytulnnTAJEMNIC! TEATRU. Nlc

  

wos otąd nie widaiate polona
nasta. Tu pięknych pieśni, weso.
łych, dowelpaych, treści ujmującej
stero prostotą:

pragnie sbada¢ .tafemnice
teatru, bo tof mio ma nic ciekawsze.
so ponad cyganerję 1 życie artystycz.

wymywa z.miituce pant M.
wies,

Tow. „Wolność Kat-luau» - 4
plątók: miesięc Fet

mamu-v Polskich - drugi
wtorek miesięce

     

P. śmioletniej dziew- „Sobieskiego - trao.
oa.

czynłl—Wnuuncu hym- etoMiogsiefymmw ostatni
rja śliwego k  
 

W County Court w Brookly»
nie odbywa się obecnie proces
przeciw kapitanowi Hubertowi
Jenningsowi, który oskarżony
jest o uprowadzenie ośmiolet-
niej Ruth Smerling, którą ze so-
bą zabrał do Washingtonu w lip-
cu ubiegłego roku. Podczas
przesłuchów adwokat _oskarżo-
nego opisał życie nieszczęśliwe-
go kapitana Jenningsa, który
z powodu rozczarowania i niepo
wodzenia popadł w melancholję,
która graniczyła z obłąkaniem,
Jennings służył w armji amery-
kańskiej jako porucznik i roz.
wiódł się z tonę, gdy po powro-
cie do Ameryki dowiedział się,
że ta uciekła z innym. Zaręczył
się z inną, lecz i ta dowiedziaw-
szy się; iż Jennings stracił po-
sadg dała mu kosza. To przy:
czyniło się do choroby Jenning-
sa. Jedynem jego pragnieniem
była miłość której w życiu tak

Tol: Suge tm
. REINHARD

ononośy oczu, uszu | oAndtAevere. o

%%%-wrpoNix“_J
 

 

POLSCY LEKARZĘ
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Fam—'~—
DR. LOUIS 8. GRYCZ

ia

wnlldlltl: [0111do a Mundialu.
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;OHYŚIME Bouth. 998,

t. M.Lewandow,

Specjalista Gilli1+»Gopzix

  

 

Tel: ou South,
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Wpołowie września mieszkańcy Słod-
kowie i Obronnego opuścili wystawę. Or-
dynat został aż do jej zamknięcia. Z pew-
nym smutkiem wyjeżdzali wszyscy, ale że-
gnali sig zaledwo na tydzień, Zapowiedzia-
ne przez ordynata polowania w Głębowi-
czach miały na nowo rozpocząć szereg za-
baw. Wiele pań rozmyślało nad zabraniem
odpowiedniej ilości strojów okoliczńościo-
wych i na bał kostjumowy, będący w pro-
gramie. Wszystkich dziwił zapał ordynata. :
Na wystawie on najwięcej przyczynił się
do ogólnego życja, sypał pieniędzmi, im-
ponował oryginalnością pomysłów. Odga-
dywano, że w Głębowiczach wystąpi jesz-
cze świetniej, mając stosowne ego ra-
my. Nikt nie domyślał się, co go tak po-
budza, choć wielu chciało dojść prawdy.
Niektórzy przeczuwali w tem hrabiankę
Barską; należała do ich liczby i pani Idalja.
Lecz większość, z panem Maciejem na cze-
le, nie wierzyła.

Tylko w kołach najbliższych, panny
Rity, Trestki i Brochwicza, wszyscy zrozu-
mieli wielką prawdę, ale i oni zaliczali ją
do bajek,

Niespodziewane ukazanie się w salo-
nach Mortęskiego margrabiny Silva zacie-
kawiło uświadomionych.

Czy to był figiel hrabiego, czy prze-
czucie margrabiny? Nagłe zniknięcie jej za
interesowało podwójnie...
- Przegrała Werka! - szeptały za-

dowolone panie.
Brochwicz opowiadał wszystkim, że

ordynat zakończył ostatnie rachunki wło-
skie i wszelkie inne rubryki rzucił do pieca.

- A krajowe? - spytał dowcipnie
młody książę Giersztorf.

Trestka zacisnął usta i mocno ścią:
gnął czoło.
- Hm! tu będzie trudniej:

Krystyna twardsza od Silvy.
- Nie nałoży habitu napewno - mó:

wił Brochwicz. - Będą spazmy, awan-
tury i na tem koniec. Ordynat już ofiaro-
wał Kryśce carte blanche - mogła się o-
swoić. On usunie poboczne pretensje, skoro
tylko zechce.

Panria Rita/smutnie pokiwała głową.:

księżna
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Wystawa zamknięta. Większość towa
rzystwa przeniosła się do Głębowicz, gdzie
nastąpił sezon polowań jesiennych. Zamek
głębowicki z łatwością pomieścił gości. -
Waldemar przyjmował ich po królewsku.

Miała się odbyć wielka obława na Wil.
ki, polowanie na łosie, dziki i w zwierzyńcu
na bażanty. Cała armja leśnej służby ordy-
nackiej była w ruchu. Łowczy Urbański
wypełniał gorliwie polecenia ordynata, ko-
menderując z kolei podłowczymi, ci zaś -
mieli pod sobą zastępy gajowych i masy na
ganki. Psiarczyki trzymali na smyczkach
psy gończe i małe podpalane jamniki do wy
trapiana lisów z nor. '

Dokoła dziedzińca zamkowego
ły zwolna bryczki i wolanty, ciągnione --
przez rosłę spasione konie.

Masztalerze uwijali sig pomiędzy wierz
chowcami. W wielkiej marmurowej bra-
mie stali na koniach trębacze, oznajmiając
rozgłośną fanfarą zbliżających się gości z
sąsiedztwa. Całeobywatelstwo ordynat za
prosił do Głębowicz.

Wszystko to miało wygląd wyprawy
wojennej. Michorowski w ubraniu myśliw
skiem, jak główny wódz był wszędzie. Wi-
tat przyjeźdzających, doglądał ostatnich -
przygotowań, nawel bawił panie, zebrane
w wielkiej sali jadalnej, gdzie mężczyźni je
dli śniadanie przed wyjazdem do kniei. -
Nikt prawie nie siadał, każdy stojąc, trzy-
mał talerz przed sobą. Taka swoboda spra-
wiała niezwykłą przyjemność. Godzina by-
ła wczesna, więc tylko młodsze panie i pan-
ny towarzyszyły wyjazdowi. Po głośnych
pożegnaniaćb, bryczki, wolanty i myśliwi
konni wyruszyli z bramy zamkowej długim
sznurem. Przeprowadzał ich odgłos trąb,
jakby zamek, wysyłając swą drużynę na -
bój, dodawał jej otuchy tym dźwiękiem śpi.
żowym. B *

Ordynat jechał konno, za nim strzelec
Jur wiózłdwie strzelby i naboje. Walde-
mar miał przy sobie rewolwery w olstrach
i sztylet w srebrnej klindze. Olbrzymi dog
Pandur biegł obok jego konia poważnie, -
lecz z butną miną. I on rozumiał ważność
wyprawy. Udano się najpierw do bliższych
borów. Majaczyły czarną linją i w miarę
zbliżania się myśliwych rosły w olbrzy-
mów. Od przepaścistych głębi wiało obfi-
tością zwierzyny. Orszak wbił się klinem  
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w lasy i zaraz w pierwszej kniei mązpoczelo
łowy. Obława na wilki dała pyszne trofea.
Wpierwszych zakładach Waldemar nie -
strzelał, ustępując gościom najlepszych sta!
nowisk. Dopiero w następnych zabił ogro-
mnego wilka w biegu, pomykającego wśród
krzaków. Łowczy Urbański polował rów-
nież i dwaj praktykanci. Główną komendę
nad ustawianiem naganki prowadził jeden
z podłowczych, drugi kierował psiarnią w
zakładach, gdzie puszczano psy. Ale nad-
zór ogólny miał sam ordynat. Zajęto no-
wą część lasu, gdzie przebywały łosie.

Gęsty bór. sosnowy, wysoki podszyty:
liściastemi krzakami, szumiał poważnie, -
miał wewnątrz wielką różnorodność kolo-
rów. Żółte i czerwone liście, cjchę, prawie
bez szelestu spadały na ziemię. "Gdzienie-
gdzie czerwjeniły się borówki, grzyby. wy-
suwały z pod mchu tłuste swe czoła, Czer-
wone plamki syrojadek, żółte towarzyskie
gąski, różowe rydze, okryte rosą, tworzy:
ły ładne desenie na ciemnym dywanie
mchu. Jesień wysadziła się na bogactwo,
tarząc las wszystkiem, co mógł mieć w so-
bie 0 tej porze roku. Białe nitki babiego la-
ta, zaczepione o złotawe pnie sosen, wiewa-
ły w powietrzu srebrnemi pasmami, owija
jąc liście, tworząc pajęczą siatkę, opłątującą
las. Razem z masą włókien spływała dziw
na melancholja, jakby sonety jesienne. Ja
kiś ociężały spokój i łagodna cisza w natu-
ze, i bezpretensjonalność i powaga. Cała
natura zdawała się mówić: „Oto szczęśliwie
dobiegam kresu". ;

I dreszcz szedł po wielkich konarach
drzew w obawie nadchodzącej zimy. Liście
i kwiatyi zioła przeróżne czuły, że kres -
idzie, żółkły imlica i więdły ciała. Uśmie-
chały się jeszcze do słońca, ale już przed-
śmiertelnie, boleśnie, wspominając z żało-
snym poszumem miniony, złoty maj. Tyl-
ko grzyby panoszyły się butnie, słyszeć nie
chcąc o jakiejś tam zimie; zaledwo wyjrza-
ły na świat Boży i Były pełne pretensji.

Dziś bór miał wiele rozmaitości. Po u-
stawieniu się myśliwych zagrzmiała dono-
śnie trąba na wyruszenie naganki, poczem
zapadła głucha cisza. Cała linja strzelców
jakby zamarła, tylko gęste korony sosen hu
czały w górze jednostajną melodją, kofysan.
ki leśnej, tylko liście szeleszcząc spadały na
ziemię, a czasem zakwilił ptak wśród gate-
zi. Linję obstawiono gęsto: prawie za każ-
dym myśliwym stał strzelec.

Waldemar miał miejsce pod ogromną
sosną. Trzymałstrzelbę w pogotowiu, dru-
ga stała oparta o drzewo. Nie lubił mieć za
plecamisłużącego: jego strzelec, olbrzymi
Jur, stał w pewnej.odległości, mając pole-
cenie przynosić zabiłą, zwierzynę po skoń-
czonym zakładzie.

Naganka ruszyła daleko, myśliwi nic
słyszeć nie mogli, Bór milczał, jakby się go-
tując do mającej nastąpić kanonady. Wal-
demar wsparł się plecami o sosnę, niebar-
dzo uważając na ciemne głębie przed sobą.
Oczy jego nie miały ironicznego wyrazu, --
sarkazm częsty gość w nich, schował się głę
boko, wysyłając na swe miejsce trochę tę-
skną zadumę. Pełne, nieco zmysłowe usta
przeciągnęły sig w .linje stanowczą, jakby
do walki, przez tęsknotę oczu przelatywal
chwilami grożny błysk. Wówczas brwi two
rzyły złowrogi łuk. O czemś rozmyślał, coś
postanawiał, może nawet marzył... Lecz na
fali marzeń musiały być jakieś poroby nie
przyjazne. One wywoływały grożne cienie
wjego oczach i na twarzy.

Nagle rozpogodził się, jakby jasny -
blask słońca wprost na jego głowę. Lekki
uśmieszek, prawie rzewny, przemknął po
jego ustach. Wyszeptał niemal z czułością:
- Stefcia...
Wiatr wionął, żółteliście-z-drzew .po.A

ruszyły gię zgodną harmonją, zaszumiały
głośniej wyniosłe czuby sosen, kilka gło-
sów music}; uderśyłę w niebo.
- Stefcia... Stefcia... - doko

ła drzewa i kwiliły ptaki, WM!
Zdaleka zerwał się hałas kołateki prze

ciągłe pohukiwanie idgcej zgrai.
Szła naganka.
Jeszcze chwila natężonej uwagi... Za-

dudniał głuchy, potężny tętent, ozwał sig
trzask łamanych gałęzi i Waldemarujrzał
pędzącego z boku olbrzymiego łosia. Zwie-
rzę rwało przez zarośla ociężałym kłusem,
z podniesioną głową i położonemi na -
grzbiet rogamj, jak sękate gałęzie.

Waldemar wymierzył, lecz nie strze-
lał: oddał pierwszeństwo księciu Zanieckie
mu. Ten raptownie podniósł strzelbę do o-
czu, ale łoś dojrzał ruch i, skręciwszy na
miejscu, rzucił się wstronę Waldemara. --
Zaniecki strzelił z obu luf - spudłował!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pozorną śmiercią, jak wiado-
mo, nazywamy stan, kiedy zda-
wałoby się, że życie już całkiem
zagasło, a jednak tli ono jesz-
cze,
Śmierć rzeczywista następuje

z chwilą, kiedy ustają funkcje
serca i narządów oddechowych.
W wielu wypadkach, jak np.

przy głębokiem omdleniu, silnej
histerji, padaczce, przy cigt
kich formach zatrucia narkoty-
kami jak opium lub chloroform,
również przy ciężkich obraże›
niach i ranach oraz w wypad»
kach uduszenia przez powiesze-
nie lub utonięcie - pozornie
ustają funkcje zarówno serca
jak i narządów oddechowych
tale 20 Inik staje wobec faktu
dokonanego - śmierci,
Tem się tłómaczą fakty po-

grzebania pozornie zmarłych,
które znów zmusiły ludzkość do
stosowania środków zapobiega-
wczych już od stuleci.
Wśród wykopalisk w staroży-

tnych _Mykenach _znaleziono
pierwszy aparat do budzenia
zmarłych.
Był rodzaj olbrzymiego

kamiennego dzbana z pokrywą,
do którego wkładano ciała przed
spaleniem i zapomocą mechani-
eznego obracania tegoż starano
się stwierdzić śmierć pozorna
lub rzeczywistą.  

 

W wiekach średnich groby 1
grobowce zaopatrywano w otwo-
ry dla dopływu powietrza, mają-
ce ksztalt małej cysterny. Cy-
stern takich mnóstwo widać by-
ło po wzgórzach.

Pozornie zmarły, obudziwszy
się z letargu najpierw mógł o-
detchnąć świeżem powietrzem, a
potem pociągnąć za sznur, jaki
mu wkładano przed pogrzeba-
niem do ręki. Drugi koniec
sznura poruszał dzWon, umoco-
wany na drzewcu, sterczącym
nad grobowcem...
Pewien grabarz koloński opo-

wiada, że jednej nocy odezwało
się dziesięć dzwonów naraz.

Inny znów kronikarz wspo-
mina o nader oryginalnie pomy-
ślanym aparacie do budzenia
umarłych, używanym sto lat
temu. -
Były to nosze, na które skła-

dano nieboszczyka przyczem
palce jego u nóg i rąk wkłada-
no w pierścienie, przymocowane
na długich sznurkach.
W późniejszych czasach sto-

sowano nawet alarmującą sy.
gnalizację elektryczną, ale osta-
tnio zaniechano wszystkich
tych ostrożności, a wypadki po-
grzebania żywcem zdarzeją się
nader rzadko, zwłaszcza wobec
przepisu, zezwalającego na po-
chowanie zmarłego doplero w
trzy dni po zgónie.
 

Z GALERII DZIWAKÓW
 

MICHAŁ WAŁICKI, SŁYNNY BILARDZISTA, SZCZĘ-
SLIWY KARCIARZ I HOJNY FILANTROP
 

Prawdziwe jego nazwisko min
ło być Mickiewicz. Urodził sig
w mińszczyźnie w 1746 roku, Po
ukończeniu gimnazjum w Mińs-
ku, na dalsze studja udał się do
Krakowa. Jako student zamiesz
kał w domu, gdzie się mieściła
kawiarnia z biłardem. Zamiast
zająć się książkami, Walicki za-
jął się grą bilardową i wkrótce
doszedł w tem do tak wysokiej
doskonałości, że, niemiał rów-
nych sobie partnerów. Książę
Sapieha, zajął
się wprowadzeniem genjalnego
mistrza w świst szeroki. Za-
wiózł go do Wiednia, gdzie Wa»
licki występował z popisami "pu-
blicznymi i bił wszystkich naj-
lepszych przeciwników. Lecz ża-
den z nich nie chciał grać z nim
o pieniądze z obawy przegranej.
Tu go poznał książę Estorhazy.
Bam karciarz, widząc że bilard
młodemu polakowi nie przynosi
korzyści, poduczył go gry w kar
ty i zabrał ze sobą do Paryża.
Nad Sekwaną, Walicki już wpra
wny karciarz i nadzwyczajnie
miły w towarzystwie bywał
w pierwszych domach. Wygry-
wał wielkie sumy, gromadził ma
jątek i trzymał dom otwarty, u-
rządzony na stopę  wielkopań-
ską. Pragnąc mieć tytuł, u Ba-
zylego Walicklego, wojewody
rawskiego kupił nazwisko, herb
i dowód, że jest jego rodzonym
bratem. Bogacąc się na szuler-
ce w dalszym ciągu, w 1718 r.
od Stanisława Sołtyka za 4 ty-
siące dukatów odkupił tytuł pod
stolego koronnego. Nie poprze.
stając na tem, we Włoszech na
był tytuł hrabiego, później
twjerdzony przez Stanisława Au
gusta, Teraz, będąc już arysto-
kratą i dygnitarzem, otworzył
sobie drzwi do domów
szych, Wkradł się w łaski księ-
inej de Polignac i został przez
nią przedstawiony" królowi Lu.
dwikowi XVI i Marji Antoninie,
którzy gó upoważni!i do stałego
bywania ne dworze. Wkrótce u-
żywany do rozmaitych przysług
poufnych, wszedł z parą króle.
wską w stosunki przyjacielskie
i przy sposobności, ogrywał o-
boje na olbrzymie sumy. Gdy
się już niezmiernie wzbogacił,
skorzystał z zamieszania poprze
dzającego wielką rewolucję, -
zgromadził niesłychane zbiory
kosztowności i w sam czas ze
swoimi skarbami przyjechał do
Warszawy, Kupił sobie pałac
pod nr. 5421 polic. 8 przy ulicy
Dhurgiej i w pełnym ciszy cza»
sie rządów pruskich, zadziwiał
miasto życiem w stawnem
i wspaniałymi balami, Po kilku
latach przeniósł się do Peters:
burga, gdzie przestając z naj-
bliśszą arystokracją, ubocznie,
dla uzupełnienia swoich miljo-
nów, prowadził handel brylan-
tamię Wreszcie zmęczony życiem
wielkomiejskiem, nabył w Gro-

7 dzieńszczyźnie wielkiedobra Je-

 

 

ziory z przyległościami, a jed.
nocześnie dom w Wilnie na Bak»
szcie, gdzie już zamieszkał na
resztę życia. W domu tym urzą
dził muzeum swoich skarbów i
osobliwości. -Teraz _rozpoczął
działalność filantropa. W r. 1806
założył dom wychowawczy dla
ubogich Walickich,"dał znaczne
fundusze na instytat szlachecki,
gabinet mineralogiczny .ofiaro-
wał uniwersytetowi _wileńskie.
mu, wspomagał licznych _ubo-
gich, łożył na kościoły i t. d. -
Zmarł w Wilnie w 1828 roku.
 

„HISZPANIA W WIEDNIU"
 

Oddawna jest „Wenecja w
Wiedniu" Venedig in Vien, te-
raz będzie i „Hiszpania w Wie.
dniu".

Rozeszła się wiadomość, że
włoskie poselstwo zamierza na
Placu Sportowym „Hohe War-
te" urządzić również walki, Po-
dobno przybyło już nawet kilku
włoskich toreadorów do stolicy
nad Dunajem. Na razie toczą
się rokowania z policją wiederi-
ską w tej sprawie. Mianowicie
władze wiedeńskie żądają, aby
walki były niekrwawe, t. j., a-
by toreador zwierzęcia nie zabił,
a tylko podrażniwszy je, wyka.
zał swoją zręczność. |Przeciwko
projektowi urządzania walk by.
ków występuje równieś energi.
cznie wiedeńskie Towarzystwo
Ochrony Zwierząt.

 

  

 

W Wiedniu 87349 bezrobot-
nych pobiera zapomogi rządowe.

 

W San Diego, Kal. zrobiono ten
instrument, który jest 12 stóp
wysoki. S. Filson był pierwszym

który zagrał Jamz

#
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decydować winien o wyborze

pokarmów w czasie upałów.

Wasze potrzeby pokarmowe

zaspokojone będą w spo-

sób właściwy, jeżeli uży-

wać będziecie obficie Mleka

   

 

  
Borden's Gatanek "A".

 

ODYESEJA DEFRAUDANTOW

W swoim czasie wiele wrza-
wy wyniknęło w Łodzi z powo-
du defraudacji, jakiej w tam-
tejszej kasie chorych dopuścili
się dwaj jej urzędnicy Zajączko
wski i Cieślak.

Sprytni defraudanci nie czu-
jąc się swojsko w kraju, obda-
rzeni przytem żyłką do egzoty-
cznych podróży „postanowili po-
rzucić bruk łódzkii udać się na
drugą półkulę, do krajów o wa-
lucie mocniejszej, niż ciągle spa
dająca marka polska, aby tam
kultywować ujawnione zdolnoś-
oi, nie będge przytem narażo-
nym na zmarnowanie owoców
swojej „pracy" przez dewalua-
cję.

Zniknęli przeto z Łodzi jak
k&mfora. Policja jednak uparła
się i postanowiła za wszelką ce-
nę ich odnaleść. Póły szperała,
póty śledziła, aż przejęta list pi-
sany do rodziny przez Zajączko
wskiego, z którego wynikało, iż
obydwaj wspólnicy

przebywają w Hamburgu

gotując się do odjazdu za oce-
an

Natychmiast przedstawiciel u
rzędu śledczego wyjechał do
Hamburga, skomunikował się
z konsulatem polskim i policją
miejscową i rozpoczął poszuki-
wania. ©

Przetrząśnięto wszystkie spe-
lunki portowe, rojące się od
wszelkiego rodzaju przestępców
i kryminalistów  mięrzynarodo-
wych, gdyż były słuchy, iż tam
obydwaj podróżnicy „urzędują".
Przeszukano wszystkie knajpy,
hotele nadmorskie i td., aż wre-
szcle trafiono na ślad obydwóch
młodzieńców, _rokujących °tak
wielkie nadzieje,

Ustalono, że zamierzali oni
płynąć. do Ameryki -Południo-
wej. Przedstawiciel urzędu śled-
ergo zwrócił się przeto do kon-
stlatu argentyńskiego i tu do-

wami się gromadzą. - Jedi
pili, dniami całemi, wylegiwal
się na pokładzie, grzejąc się na
południowem słońcu, dla wpra-
wy grali w karty z marynarza»
mi i towarzyszami podróży, za-
chowując się przytem niezmier-
nie godnie i dystyngowanie. -
Kiedy na widnokręgu ukazały
się zielone wybrzeża Portugalil,
poczuli gorle

tęsknotę za stałym lądem, '

zwykłą zresztą u ludzi,
wających przez czas dłuższy na
morzu. Może pragnęli do swych
wawrzynów przypiąć jeszcze por
tugalski listek? Dość, że posta-
nowili wysiąść w Lizbonie na
parę godzin na ląd, by zwiedzić
miasto.

Więc dlaczegożby nie?

W różowych humorach, wye-
legantowani, zeszli na wybrze›
że. Pewnym niepokojem napawa
ło ich coprawda kilku policjan-
tów portugalskich, pilnie przy-
giądających się wysiadającym z.
okrętów pasażerom, ale jakby
nigdy nic, przechodzą koło przed
stawicieli portugalskiego porzą-
dku publicznego.
.Nngie, o zgrozo, kolana pod

nimi się ugięły,

Po dwie pary rąk
im na ramionach.

Zostali: aresztowani,
O ironjo losu! Opłynać Euro-

Dę dookoła po to, żeby w końcu
dać się aresztować,

. Radzi, nieradzi udali się z po-
licjantami do urzędu policyjne-
go, gdzie sympatyczne ich twa~
rze sfotografowano z przodu i z
profilu, wzięto odciski palców 1
w końcu poproszono „słedzieć".
Po kilkomiesięcznej .tulaczee

w więzieniach portugalskich i
niemieckich, powrócili tą samą
droga via Hamburg w ostatnią
niedzielę do Łodzi,

Podobno rozrzewnienie iehyna,

  

4

wiedział się, że ptaszki już prze |widok rodzinnego miasta - >
frungl): z mozolnie zastawio-

|

nie miało granie. Zalewali li..
nych sieci. łzami, przysięgali na wszystko,
Uparty jednak policjant po-

stanowił ścigać ich dalej. Udał
się zatem do portu i zaczął prze-
giądać listy pasażerskie .okrg-
tów, jakie odpłynęły w tym cza-
sie z Hamburga. Tu z radością
skonstatował, że obydwaj spry-
tni chłopaczkowie

płyną do siemano-j Argentyny

na okrgcie, towarzystwa Ham-
burg - Ameryka, który według
obliczeń powinien znajdować się
jeszcze blizko wybrzeży wzgar.
dzonej przez Zajączkowskiego i
Cieślaka Europy, gdzieś w zato-
ce Biskajskiej, zdążając do pier-
wszego etapu swej podróży-do

„| Lizbony. rym u
Energiczny urzędnik policy}

nj pobiegł zatem, nie, tracąc
czasu do radjostecji i wysłał

iskrową depeszę na okręt

zapytując, czy na pokładzie je-
go znajdują się dostojni goście,
dpowiedziano natychmiast, że

8ą, raczą się suto rumem i cie-
szą się najlepszem zdrowiem, -
Wobec tego zawiadomił policję
portugalską, by po rawinigciu
okrętu do Lizbony, zaopiekowa-

-| ła się sympatycznymi młodzień-
cami.
Tymcrasem: na pokładzie wspo
mnianego okrętu obydwaj przy.
jaciele nie przeczuwali 'znpeł.
nie, co za chmury nad ich gło-

 

W
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„szustwie celem

że jeśli w przyszłości coś ukrad-
ną, to już z Polski nie uciekną,
bo te więzienia portugalskie, to
piekło na ziemi,

Epilog ich głośnej i obfitej w
przygody sprawy nastąpi nieba»
wem.
 

W Rzymie wykryto szulernię
prowadzoną na wielką skalę,
Prowadzona ona była przez:
dwóch książąt 1 kilku wybitnych
Juxyctokmtéw włoskich.

-

Szu.
ernia ta miała filję w Paryżu i
Aixles Bains. Szuelaanu'iy ?ch
klientom wytoczono proces kar.
ny. W Niemczech zamykają ,
też szulerów do więzienia, a. u)
trzymującymszulernie ›
ciężkie kary więzienia 1 ofbrzy«/
mie grzywny. WPolsce niestety
coraz więcej grasuje szulerka [
to niestety nietylko w
Rach, kawiarniach i szynkach,
locz także w rozmaitych klu-
bach, d? których uczęszcza tak
zwana śmi łeczeń
i rozmalci dygnitarze, którzy
powołani są do czuwania nad
czystością obyczajów 1 nad ko-
deksem karnym, Szulernie ta»

| kie są po wielkiej części powo-
dem rozmaitych tragedji r
dzinnych - zazwyczaj końetą
się na śprzeniewierzeniu tub o-

cia strat
karcianych, |g. ~hicjodnokrotnie
samobójstwem lub więzieniem,
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W piątkowym numerze „Evening
' Post" znaleźliśmy wiadomość następującą:

„New Haven, Connecticut, 28-go
września. - Studenci drugiego kurs!]
w Yale otrzymali wezwanie do podpi-
sania przyrzeczenia doskonałego za-
chowania się w ciągu roku szkolnego.
Jest to krok w kierunku poprawy ob
ostrzeń wprowadzonych z powodu o-
statnich zaburzeń wywołanych w
czerwcu przez studentów pierwszego
kursu. Wsz uczniowie starszych
kursówzostali wezwani dzisiaj wpo-
Tudnie do Kaplicy Battella. Zobowig-
zanie brzmiało, jak następuje:

I. Nie będę brał udziału w żad-
nych hałaśliwych rozruchach lub de-
monstracjach na ulicy, lub w innych
publicznych miejscach miasta New
Haven i nie dopuszczę siężadnych wy-
stgpien przeciw pokojowi lub dobru
jego obywateli.

II. Zrobię wszystko, co będzie w
mej mocy, aby odwrócić mych kole-
gów od wszelkich zamierzeń przeciw
pokojowi i dobru tego miasta i jego
obywateli".

§ ; Chodziło tu o zwykłe awantury, któge
wyprawiać zwykła młodzież po przyjęcql
do uniwersytetu. Była to jedna z tradycyj-
nych zabaw młodzieży, tak hałaśliwa i nie-

;i raz dla życia niebezpieczna, jak dawne ob-
chody święta Niepodległości. Jeszcze dzie-
sięć lat temu setki ludzi przypłacały życiem
dzień święta Czwartego Lipca z racji tra-
dycyjnej, bezmyślnej strzelaniny na wiwat
fajerwerków, wzniecających pożary, .kale-
czących ludzi, ogni rozniecanych na ulgcacl}
itd. Znaleźli się ludzie odwagi cywilnej,
którzy wykazali barbarzyństwo tej formy
świętowania dnia wielkiego. I patrzcie! Po
kilku latach znikły te zwyczaje, a obchód
święta narodowego nabrał powagi i god
ności, odpowiedniej dla pamięci tych, któ-
rzy. wolność i cnotę nad życie w niewoli

. postawili i rozpoczęli nierówną walkę prze-
ciw despotyzmowi.

Teraz Yale dał początek nowemu to-
nowi życia wśród młodzieży. Nadaje tęży-
źnie amerykańskiej charakter woli świa-

i domej wmiejsce wybuchów nieskoordyno-
+ wanych. Słowo honoru młodzieńca za

punkt wyjścia do naprawy bierze. Kształ.
cić ma się sam w spełnianiu przyjętych zo-
bowiązań i kolegów swych do' tego nakła-
niać. Nie drogą policyjnych kar, lecz przez
podniesienie życia własnego na wyższy sto-
pień własnym świadomym wysiłkiem peda-

| godzy amerykańscy podnoszą poziom cy-
wilizacji w Amgryce.

a A w Europie poziom ten się obniża.
Pisaliśmy już o walce wydanej przez Pił
sudskiego panoszącemu się w Polsce kłam-
st@wu. I dlatego znienawidzony został przez
synów kłamstwa Józef Piłsudski. Dlatego

  

  

    

rm.

  

nas tu wszystkich, którzy za nim idziemy |
obrzuca błotem oszczerstwa kler rzymsko-
polski, dlatego nas denuncjują.

Główny zarzut jaki mamy przeciw
narodowej demokracji i. księżóm polskim
jest demoralizowanie młodzieży, Przecie

* własny ich sługa dzisiejszy minister Erazm
Piltz w dziele pod tytułem: „Nasza Mło-
dzież", znajdującym się w tutejszej bibljo-
tece (na wypadek DOWODU PRAWDY,

© Tanowie oszczercy i denuncjanci!) oskar.
źał Narodową Demokrację o używanie
młodzieży do polityki. -Haller, wzywając
młodzież do wystąpień przeciw Prezyden-
towi „ABY SPRAWC ZRZECZENIE SIĘ

) U

   

 

 

GODNOŚCI"stał się jednym z najgorszych ,
demoralizatorów. Pamiętajmy, że człowiek
ten powiedział do młodzieży w przeddzień
napadu na Prezydenta, na posłów i senato-
rów i na Ambasadorów zagranicznych
przed Sejmem, że „minęły czasy, gdy mło-
dzież ulegle przyjmowała obrazy i uwła-
czania godności narodu. Miarka się prze-
brała (tak nazywa Haller wybór Naruto-
wicza na Prezydenta większością głosów
Zgromadzenia Narodowego!!) MANIFE-
STUJCIE!! CZYN TO CHWALEBNY.
CIESZĘ SIĘ Z TEGO. SPRAWCIE, ABY
ŚARUTOWICZ NIE PRZYJĄŁ GODNO-
CI".

Tak pisał „Kurjer Poranny" o mowie
Hallera do uczni szkół średnich i uniwer-
sytetu. Nie wytoczył „Kurjerowi Poranne-
mu" sprawy Haller. Na drugi dzień nastą-
pił napad na Prezydenta... |Polska była
zhańbiona.

Pan Haller może być spokojny. Zbyt
szanujemy prawo, zbyt cenimy godność A-
meryki i Polski, aby w jego ślady wstępo-
wać, aby apelować do dzikich instynktów,
zachęcać do gwałtów.

Życzymy mu tylko, aby pojechał do
Yale i tam od amerykańskich chłopców,
którzy do walki z barbarzyństwem stanęli,
nieco cywilizacji nabrał.

Bronisław D. Kułakowski.
 

PROPONOWANE ZMIANY W EMIGRACJI

Na przyszłej sesji kongresu będzie
rozpatrywany wniosek sekretarza Davis'a
i kongresmana Johnsona w sprawie emi-
gracji.

Wniosek ma na celu przeprowadzenie
zmian wistniejących obecnie prawach e-
migracyjnych tak, aby zwiększyć kwoty z
państw północnych w Europie, a zmniej-
szyć ze środkowych i południowych.

Plan p. Davis'a polega na zwiększeniu
procentu emigracyjnego z 3 na 4. Ale za
podstawę brany ma być cenzus cudzoziem-
ców z roku 1890, a nie jak teraz z r. 1910.

Do roku 1890, przeszło 80 procent e-
migracji europejskiej pochodziło z Angli,
Niemiec, Francji, Belgji, Danij, Holandji,
Szwajcarji i Szwecji. Ale później od r. 1900
do 1920, stosunek się zmienił. 77 procent
emigracji do Ameryki napływało z Rosji,
Polski, Włoch, Austrji, Finlandii, Hiszpa-
nji, Rumunii i Turcji.

  

Projekt p. Davis'a ma zatem na celu
powrót do tych czasów, kiedy emigracja
napływała z krajów, uważanych w Ame-
ryce za wyższe kulturalnie, które dać mogą
emigrantów bardziej odpowiednich dla Sta-
nów Zjednoczonych. Że wniosek zostanie
w kongresie uchwalony, zdaje się być pe-
wnem. Czy jednak

-

kwestję emigracyjng
rozstrzygnie za pomocą przywilejów

|

dla
pewnych narodowości, to pytanie.

NIE POLECĘ

Nie polecę ja w niebiosa
wysoko, jak ptak!

Nie oderwę się od ziemi...
Czy mi skrzydeł brak?

 

Jeśli nawet puszczę czasem
ducha w górny lot,

to w pół drogi, już zawraca,
0 gdzie Iśnią łzy i pot....

Czy się trzymać woli ziemi,
" choć go dławią łzy,
niż na gwiazdach brylantowych

wieszać złote sny?

Czy uderzać woli w struny,
których" miano: ból?

I jak cień się snuć wśród borów
i ojczystych pól?"

Woli zrywać macierzanki"
i dziewannę z łąk

niż zataczać po błękitach.
jazd zawrotnych krąg?

Czy w bezsenne woli noce,
u. rozsłajnych dróg,

małce-ziemi się spowiadać

ze swych tęsknot i trwóg?

Czy uśmiechnąć się on woli.....»

do szumiących zbóż,

strząsająych perły rosy

w ogniu rannych zórz?

Czy on woli się wsłuchiwać

w chrzęsty kos wśród źniw,

poić oczy rozłogami, ;

w sto barw strojnych, niw?

I czy woli stać przy sercach

dźwigających krzyż,
niż'uciekać od „mąk życia U

w światy duchéw-wawyit

Nie wlem, czemu lecieć nie chce

duch w niebiosa mój:

Czy-że zbył się zrósł z tą ziemią,

gdzie wre życia bój?... ©

, MARJA CHYBOWSEA,   

Z PRASY I 0 PRASIE

Interesujące a zarazem smut.

ne szczegóły podaje warszawski

„Robotnik" o rzeczywistym sta-

nie oświaty w Polsce.

W piśmie tem czytamy:

„Szkół średnich mamy na

terenie byłej Kongresówki i.

lość od biedy wystarczającą...

Ale olbrzymia większość tych

szkół, z pewnością 80 procent,

to zakłady prywatne, utrzy-

mujące się same i zmuszone

na swe utrzymanie, na pla-

ce nauczycieli i tp. pobierać

opłaty coraz wyższe, Więc

szkoły takie, nawet może i

wbrew uczciwym intencjom

ich kierowników, stają się

zwykłem .przedsiębiorstwem,

nauka w nich staje się w

grunciĄ rzeczy przedmiotem

handlu, niemal przedmiotem

- paska!

Jak wysokie są te opłaty

- wiadomo. Wynosza one

kilkanaście miljonów rocznie,

miljon i więcej miesięcznie,

od jednego dziecka - dziś!

Za kwartał opłaty te będą

wyższe - w miarę spadku

waluty i postępującej droży.

zny. :

Oświata - własność całe.

go narodu, jego przyszłość i

jego siła, staje się objektem

- - spekulacji!

Który .robotnik,+ choćby

najlepiej sytuowany, który

pracownik państwowy za swą

płacę obecną, mający kilkoro

dzieci - potrafi wszystkim

tym dzieciom naukę w szkole

prywatnej zapewnić?!

Bo szkół państwowych jest

ilość tak minimalna, że zale-

dwie drobny jakiś ułamek

młodzieży w nich pomieścić

się zdoła... Koniec i począ-

tek każdego roku jest więc

widownią rozpaczliwych walk

rodziców o umieszczenie w

nich swego dziecka. Co się

przytem dzieje, jak się wśród

biednej cisnącej się do nauki

młodzieży .,,przebiera", -od

czego nieraz przyjęcie do

szkoły zależy - o tem także

niejedno dałoby się powie.
dzieć... -.

Mimo pięcioletniego swego

istnienia większość sejmowa

o upaństwowieniu szkół na

szerszą skalę - nie pomyśla-

ła... Widocznie „niema (!!)

pieniędzy!... A jeżeli są, to

idą przedewszystkiem na kre-

dyty dla spekulantów rol.

nych i przemysłowych, czy-

Ii - jak to się mówi - na

 

„podniesienie" gospodarstwa

krajowego. Ale na podniesie-

nie oświaty niema kredytów!

A gdy ktoś na tyle jest

szczęśliwy, że dźiecko swe do

szkoły _państwowej cudem

wepcha, staje wręcz bezrad-

ny z początkiem roku wobec

potwornych lichwiarskich cen

książek szkolnych...

Przez -paskarzy kslggar-

skich uprawiany jest praw.

dziwy rozbój na społeczeń-

stwie, bez żadnej ze strony

władz kontroli i bez żadnej

za to kary!

W Warszawie np. księga»

rze z głównym swym mache-

rem Trzaską na czele, w cią-

gu dwu tygodni trzy razy

ceny książek podnoszą i to

tak :poprostu bezczelnie, że

ceny te podskoczyly np. raz

lb.m,a]uż3b.rn.poraz
drugi! ---"
Cena książki szkolnej wy-

nosidziś 100, 120, 130 i wię
cej tysięcy marek. Rodzice
mający 2 lub 3 dzieci za sa-
me tylko książki - nie licząc
innych przyborów - muszą
wydać odrazu 3, 4 i więcej
miljonów! Całą więc pensję,
z której ma się przecież żyć
przez miesiąc!...

Lecz niema takiego orga-
nu rządowego, któryby prze-
ciw tej lichwie księgarskiej
wystapił!...
Gdy się wyłapie u jakiegoś

pokatnego sklepikarza - be-
czkę śledzi, prasa chjeńska
krzyczy -tryumfująco -o...
„walce z drożyzna"...

Ale o walce z rozbojem
dokonanym na łaknącej wie-
dzy duszy ludzkiej - niema
komu myśleć...

Lecz zaklinam, niech żywi
nie tracą nadziel

I przed narodem niosą o-
światy kaganiec

wołał przed laty Słowacki!
Gdybyż mógł on dziś wi-

dzieć jak Polska chjeno-pia-
stowa do jego „Testamentu"
się zastosowała!... Jak sfery
rządzące tej Polski zrobiły z
oświaty przywilej bogatych!

Sprawa _upaństwowienia
skół prywatnych - nie cier-
pi zwłoki! Na to kredyty

się musza, choćby je
z pod ziemi wydrzeć przy.
szło!...

Co wart bowiem naród,
który o własną kulturę nie
dba?!"

 

 

 

PATRIOTYCZNY ZŁODZIEJ
 

W Anglji grasowała od dłuż-
szego czasu międzynarodowa ban
da, której specjalnością była kra-
dzież obrazów i to najeennie}-
szych. Ofiarą jej padło 80 pała»
ców po całej Anglji. Złodzieje nie
ruszali nigdy pieniędzy ani kosz-
towności, a na polu znajomości
sztuki dali dowody pierwszorzęd-
nego znawstwa, Policja angielska
przypuszcza, że pracują oni dla
tajnej giełdy na drogocenne obra-
zy, znajdujące się w Ameryce, na
której zaopatrują się w skarby
sztuki: niesumienni' amatorowie.
Policji, londyńskiej udało się a-
resztować członka tej bandy, -
Smithsona, atoli nie chciał on ab-
solutnie zdradzić miejsca prze-
chowania skradzionych przed»
miotów. Dopiero kiedy przemó-
wiono do jego patrjotyzmu i wy-
tłumaczono, że skradzione obrazy
są własnością kulturalną całej An
gli, wskazał miejsce w porcie lon
dyńskim, gdzie też wszystkie o-
brazy znaleziono, +,

Policja poszukuje obecnie jego
wspólników. |Smithson twierdzi,
że kradł obrazy nie dla zysku, ale
z chęci przygód niebezpiecznych,
na jakie, naraża podobny zawód,
 

SPOSÓB NA LOKATORÓW
 

Pewien właściciel domu w Bel.
Jeville "wymyślił sposób skłonie-
nia swoich lokatorów do
mania  mieszl

dzie sprawdzał, czy w dalszym
ciągu utrzymuje mieszkanie w po
rządku.
Właściciel ma nadzieję, że wy.

datek ten opłaci mu się sowicie,
gdyż w ten sposób oszczędzi so-
bie kosztów remontu, a przytem

| zyska przyzwoity wygląd budyn=
ku.

MODNIARKA NIESZCZĘŚLI-
WEJ KRÓLOWEJ

W tych dniach upłynęła 110
rocznica zgonu Róży Berlin, na-
dwornej _modniarki _królowej
frańcuskiej, Marji Antoniny-
małżonki Ludwika XVI Z tej
okazji jeden z tygodników pary»
skich przeznaczonych dla kobiet
wspomina o pełmem zaparcia
siebie zachowaniu się młodej ko
biety. W roku 1793 nad Fran-
cia zahuczal huragan rewolucji.
Konwencja wysilała się nad ze-
braniem dowodów  rozrzutności
pary królewskiej, która w wię-
zieniu |oczekiwała _ostatniego
wyroku. Sędziowie śledczy z ra-
mienia konwentu powoływali na
przesłuchy wszystkich, którzy
mogli zaświadczyć o zbytkach,
jakiemu oddawali się oboje kró
lestwo. Pomiędzy innymi wezwa
no modniarkę Rożę Berlin, o któ
rej dowiedziano się, iż dostar
czała toalet Marji Antoninie i

'trwalony przez history1k6w re-

przedewszystkiem spaliła .nie

tylko książki rachunkowe, lecz

i -zobowiązania _wystawione

przez skarbnika królowej.

Gdy już zatarła wszelkie śla-

dy operacji, mogących skompro

miłować królowę, stanęła przed

groźnym adropagiem i zapewni-

ła, iż drobne należności od dwo-

ru oddawna zostały zapłacone.

Przewodniczący sądu nadarem-

nie zapewniał ją, że po przestu-

chaniu cała suma długu natych-

miast wypłacona jej zostanie.-

Panna Berlin wolała jednak stra

cić cały swój majątek niż nara-

żać królową, W rezultacie nie ul.

żyło to doli monarchini, która

jak wiadomo złożyła głowę pod

nożem gilotyny, lecz szlachetny

postępek modniarki został u.

wolucji.

 

   

Czytelnikowi M. S. - Pientądze do
Nosji posyła American Express Com-
pany, 65 Broadway, -Ogłoszenie"stale
w „Nowym Swiecie" podajemy,

Czytelnikowi R. W., z Brooklyn,
. V. -- Tatarzy przyszli z Azji do

Europy na początku XI Wieku. W
toku 1324 w bitwie nad rzeką Kolką,
Tatarzy _pobili _połączone
książąt W kilkanaście lat
Poźniej dotarli do Polski, gdzie po bi.
twie lignickiej cotnęli się do Rosji,

z

Codziennie w Stanach Zjedno-

się oprocentowywały
Otwarww

l Citizens Savings ann'k

 czortych ludzie zjadają przecięt-
nie prawie piętnaście miljonów|
dojrzałych bananów, I

 

W Liverpoolu zmarł słynny,
chemik angielski dr. Musprah,
zwany „królem alkaloidów",

Okręty międzynarodowe, któ-
re stały w Smyrnie odpłynęły w
nieznanym kierunku.
 

ETROPOLITA

AVINGS BANK
1 THIRD AVE., Cor. Seventh Stront
Procen |p rocznie

i 0
*- » V sum 13 do
tey | 15.000 akończące aie 0]

30 września w
1923, po stopie cenia 17 Paźdz.
Dryorzty złożone do 11 więcznie.

odponledaiatid, caly dried(Pra) wieczór
rime Kila: mewSekretarz.v Konta rowara¥stw

wym :

 

Trustyal uchwadit wydzieić
Kwartaing Dywidendę po stopie

CZTERECH PROCENT
trzy, miesiące, do
a. 1923 r. p

zocznie,

aes
a procent. oddnia 1-90 października,

Otwarty od 9 rano do 3 popol.
W soboty od 9 rano do 1 popol.
Również w poniedziałki wieczo.
rem 'od 5 popol. do 8 wiecz.

 

   

 

 

UnitedStates Savings Bank

Zasoby zgórą
$20,350,000

I mewiney eo

-

|Madison Ave. Cor. 58th St.PoLSkó

4% Depozyty zgórą
ROCZNIE

Procent wydzielamy i doliczamy kwartalnie od
wszystkich depozytów od $5 do $5,000PRZYJMUJEMY RACHUNKI TOWARZYSTW I ZWIĄZKÓWBank otwarty: codziennie z wyjątkiem niedzieli i świąt: od 10 ano do4 po południu, w soboty: od 10 rano do 12 w południe,

w poniedziałki wieczorem od 7 do 9 wieczór

mówimy PoPOLSKU

$19,200,000

 są w Banku Orsezęd
  
 

Bowery, róg Canal Street,

Spróbuicie oszczędzać 10 centów dziennie
apomocą naszego „Dime Saver"

Z całą pewnością możecie to zrobić
Czy mamy Wam wysłać pocztą jednego z tych „Savers?"

CITIZENS SAVINGS BANK
Inkorporowany 1860

New York, N. Y.
 1

-]

 

Mało jest ludzi, którzy nie osią

DOLLAR SAVINGS BANK
or th®

CITY OF NEW YORK
Trzecia i Willis Avenue, róg 147 ulicy1 neli przez oszez ifinansowego powodzenia i którzy nie Poznali zi Wwniądza, Oszczędzanie jest przyzwyczajeniem, które nabyć bardzołatwo. Otwórzciesobie konto i wplacajele pewną sumkę co mie-sige, tak jakbyście byli bankowi co dłużni. Będzie to dla Was takprostem i łatwrem zobowiązaniem, jak płacenie rachunków za elek»tryczność lub telefon

Otwarte w poniedziałki od 6 do 8 wieczorem,

ię na wartości pio.

  
   

AKTYWA ...
DEPOZYTY,
NADWYŻKA podług wartości inwe

nych konstytucję,
i będzie wypłacony
1923 roku

Central Savings Bank _.IN THE city or we
ROG 46] AVENUE i the) ULICY

  
KWARTALNA DYWIDENDA

PROCENT - CZTERY(4) .0D STArocznie zostanie wliczony wszystkim depozytorom zasiące, kończące się 30-70. września 1923, od wszystkichnie przewyższających pięciu tysięcy dolarów (6,000)y w dniu 20-70 października,w dniu 3-g0 października 1923 roku, procentują się od 1- go październikaiAqKOPPEL, 2 Vice-Prox. 1 Skarbnik

vore

powyżej 149 MilJonów Dolarów
powyżej 180 Miijonów Dolarów

! powyżej] -19 Miljonów Dolarów

ostatnio trzy mie.
sum, uprawnio-

1923. Depozyty ulokowane

HUBERT CILLIS, Prezydent
  
 jest jej wierzycielką na bardzo

pokażne sumy. Róża domyśliła
się celu wezwania przed sąd -i

Nig i senze.
FUTRA

P śbkd | rój e. takPORA |wodge:

 
NA zamówie.

EKS27 Rast 16th Street, New ork City w zą
Jego posiadłość jest to duży bu

dynęk, obejmujący 85 lokali ro-
botniczych. Właścielel przekonał
się, że nie wszyscy lokatorzy sta-
rają się o czystość w swoich mić-
szkaniach,
Wezwał ich więc na naradę i

zaproponował wybranie komite-
tu, złożonego z trzech członków,
którzy mają rozstrzygać, czyj lo-
kal jest najlepiej utrzymany i
właściciel jego w. nagrodę będzie
wolny od czynszu przez cały rok,
pod warunkiem; że komitet be-  

 

Mole 5

 

roua;
MEBLI

_ro
30% NIŻSZYCH
opźiwcoLwiak nxnopzAiy cire

ceixa, stocy,
DYWANY, LusTnA, MATERACE

ORAZ  KoWPLENTE
wyrnawy

   

 

  

Stowarzyszenie pożyczkowo-oszczędnościowe pomoże
Wam kupić lub zbudować dom w mieście lub na

przedmieściu i płacić zań miesięcznie, jak rent.
Powierzając swą hypotękę nam, jesteście bezpieczni,
znajdujemy się bowiem pod kontrolą Wydziału Ban-
kowego Stanu New York i stanowimy najstarsze

Stowarzyszenie w Manhattan

SERIAL BUILDING LOAN AND SAVINGS

INSTITUTION
195 BROADWAY, NEW YORK

Zasoby zgórą $3,000,000
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Katarzyna Redcliffe, corkn arystohraty mngiclskiego zaręczona
# oficerem floty amerykańskiej uciekła ze zwykłym émiertelni<
kiem, co wywołało niezwykłą «sens w. arystokratycznym

€wiatku w Washingtonie

 

Premier bułgarski Zanków or.
ganisuje nrmję celem zwaleze»
nia powstańców, którym
ca, iż działają w porozumieniu

z Moskwą

 

 
Prezydent Coolidge po wygłoszeniu pierwszej mowy jako prezy» 1

ent ma posiedzeniu Czerwonego Krzyża

 

Małgorzata |Bonfield wybrana
została prezeską głównego ze-
brania Unii. Panna Bonfield
jest pierwszą kobietą na tem

# sthnowlsku

skazali na

 

Viet van der Veer pięściarz -Rycina przedstawia Emira Ab.
przyjetdź z Holandji po dolary dulak, który organizuje po»
i po  stampionat |Dempsey's. wstanie w Transjordanji

Biedny Dempsey.Rycina praedstawia balon, który spadł na granicy belgijskiej i
spowodował śmierć trzech pilotów

  
PP*

* _Anna Pawłowa słynna tancerka r

   Oto co pozostało po pożarze w Berkeley. Szkoda wyrządzona przez
ogień wynosi dziesięć miljonówdolarów Najłatwiejszy środek lokomocji do raju -Rozbity samochód, w któ-rym 1 osoba została zabita    

Peerarei
a



 

cuag

z

U. no wczoraj niejakiego Jerzego

 

_ #€_ STRONICA 6

O POLSKICHFASZYSTACH
 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
adresem „Pierwszej Brygady",
insynuator „przeciw-legunowy",
roniący łzy niepospolite nad tru
mną Eligjusza Niewiadomskie-
go w nadziei, że przyjdą inni
„niewiadomscy", którzy pom-
szczą jego obijanie przez legu.
nów policzki.
Trzecim trubadurem „fascio"

był i jest pan Władysław Rab.
ski z „Kur. Warszawskiego",
stary kofident ...(powiernik))
sztabu carskiego W czasie osta-
tniej wojny europejskiej, lekko-
p|6ly feljetonista, Zlejacy niena-
wiścią do poczynań demokracji,

' pisarz codzienny, moralizujący
na całą Polskę zachowawczą,
czytającą nekrologowo - ogłosze
niowe pismo na 16 stronicach
druku. Rabski, ubierając się w
„czarną koszulę", pisze hymny
temperamentowe na cześć wszy-
stkiego, co zrobili włoscy „be-
nitowcy", Z ust mu się wyrywa
„eviva Corfantini". Precz tam z
8-godzinnym dniem pracy! -
Niech tam chamy pracują po 20
godzin na dobę, byle jemu pla-
cili za feljetony...
"Poza tymi tuzami idą piewcy

bardziej liryczni i bardziej za-
konspirowani, nie mniej jednak,
niż tamej, bici po twarzy przez |,
krewkich oficerówlegjonowych,
którzy nie mogli znieść potwor-
"nych oszczerstw i obelg, rzuca-
nych na głowy najzasłużeńszych
ludzi. Więc „italofil", poseł Za-
morski, znany i w Ameryce, za-
jadły „pyskacz" wygłaszający o
Piłsudskim zdanie: „wreszcie ta
zmora ustąpiła". Więc „spiskp-
iec" poseł Czerniewski, który

brał udział w zamachu na Pik
sudskiego, a potem dawał o nim

 zeznanie na sądzie w ten spo-

„NOWY SWIAT, PONIEDZIAŁEK, 1 PAŻDZIE

sób: „mówił mi prof. weteryna:
rji Dąbrowski, że Piłsudski jest
człowiekiem nienormalnym". -
Więc przywódca warszawskiego
„Rozwoju", poseł Dymowski Ta-
deo, który brał gorący udział w
znamiennych preygotowanich
„rewolucyjnych" przed 16 gru-
"dnia 1922, gdy na Placu Trzech
Krzyży w Warszawie kijami bi
to starców-senatorów. Nawet b.
„jenerał Haller dał się użyć fa-
szystom w sposób nielicujący z
bojowemi (nie politycznemi) za-
sługami swojemi, którego obec-
mie „Chjena wykorzystuje, a sa-
mego Hallera, jako agitacyjne-
go posła i imię „sztandarowe
które zreszta sami  legjoni
„hallerczycy" publicznie ośmie-
lili się odrzeć z legendy, stawia.
jąc jenerałowi szereg zarzutów
natury zarówno politycznej jak
i bojowej. Niezawodnie jen, Hal-
ler ma zasługi na froncie bojo-
wym, ale nie ma ich, niestety,
na froncie politycznym, W dni
grudniowe r7z. jenerał dał się
namówić do wygłoszenia mowy
podburzającej z balkonu, w któ-
rej przeprowadzając myśl „Pol.
ska dla Polaków" - i nawiązu-
jąc do wyboru Narutowicza na
prezydenta mówił wyraźnie, że
„gdy zajdzie potrzeba - to broń
się znajdzie".

I ta „broń", niestety się zna-
lazla, - Artykuły i mowy pod-
burzające przeciwko Piłsudskie
mu, lewicy, socjalistom i mniej-
szościom narodowym - znala-
zły wyraz w dniu wyboru pre-
zydenta, kiedy to zgromadzona
przy ulicy Wiejskiej (Sejm)
młodzież akademicka gwizdała,
„krzyczała: „precz z Narutowi-
czem!" i niech żyje Zamojski"
- aby potem rzucać w pierwsze
go prezydenta kijami, śniegiem

 

  

i zmarzniętym błotem, a posłów
 

WIADOMOŚCIZ NEW JERSEY

JERSEY CITY -

Wstydź ticojcze Kuklawski |

w sądzxeHarlem zatrzyma

Kuklawskiego oskarżonego oo-
krucieństwo i obijanie swego
syna. Obok ojca stał mały
chlopezyna z podbitem okiem 11
guzami na czole. Był to syn |
Kuklawskiego. Gdy Kuklawski
wrócił do domu i nie miał dro-
bnej monety posłał syna do po-
bliskiej groserni z poleceniem,
aby wymienił dolara. Chłopak
zatrzymał się z kolegami na uli.
ey, a kochany ojczulek w. mię-
dzyczasie stracił cierpliwość i
zemócił się na synu, gdy ten
wrócił, Sąsiedzi zaalarmowani"
płaczem chłopca wezwali policję.

Dziecko oddano do Towarzy-
› stwa Opieki nad Dziećmi ojca

zaś wezwano do sądu na rozpra-
wę, która odbędzie się w tym ty-

, godniu:

Osobiste !

Znany tutejszej Polonji, sym-
patyczny adwokat, Alfred Nowa-
kowski, były major armji amery-
kańskiej, powrócił na stały pobyt

+ do Newarku i rozpoczął swą prak
tykę w biurze znanego adwokata

Wincentego Schultza w Kimrey

Bldg. *

ELIZABETH

Podano tu do wiadomości, że

Dr. Lorenz sławny lekarz euro-

pejski, który przybył przed pa-

zu dniami z Europy, odwiedzi tak

że i Eelizabeth w towarzystwie

Dra Karola Keppler z Newarku,

gdzie przez kilka dni będzie or-

dynował w szpitalach, poświęca-

jąc swój cały czas nieszczęśliwym

ułom-ym tłumom.
MB were

 

30 dni za jazde po
--

/ Juljusz Waleski, 15 E. 15 ul.
stawał przed sędzią.L. S, Sulli-

jan w pierwszym kryminalnym
sądzie za jazdę w stanie nietrzeź-
wym. Po udzieleniu mu surowej

P nagany, skazał go na 30 dni wię-

zienia 'i odebrał mu pozwolenie
na kierowanie autem.

   

  

   

   

Telefon, Waverty 45
ALSEI

nun;lił-grzE'Św.Salli-k Polskich
 

 

  

+ LINDEN, N. J.

Dnia 23-go września odbył
się w Domu Narodowym wiec
przedwyborczy do zarządu miej-
skiego, zwołany przez Klub Pol.
"ko - Amerykańskich Obywateli.
Wiec otworzył i przewodniczył
prezes klubu ob. Pyrtek, na se-
Kretarza powołał ob. S. Rusiec»
skiego. Na wiecu przemawiali
mówcy po polsku i po angielsku.
Pierwszymówił po angielsku ob.
Makaro, kandydat na urzędnika
Town Ship z Partji Demokraty-
cznej.

Drugi mówca ob. MeKienley,
człowiek bardzo dobry, w prze-
szłym roku wybrany prawie
przez samych Polaków, to też po
objęciu urzędu zaraz jął się pra-
cy, i więcej zrobił w jednym
roku. dla miasta, niż jego po-
przednicy przez dziesięć lat.
Preemawiato jeszcze wielu in-
nych mówców po angielsku i po
polsku, Obywatel I. Morawski
najlepiej się wywiązał, bo za-
znaczył zaraz ~na początku:
Aha! jak nas poznali, jak przed-
tem to mówili, chciał już powie-
dzieć gad... Polak, a teraz to
nam mówią dżentelmany, bo po-
trzebują naszych, głosów ale
myśmy nie głupi, wiemy na ko-
go głosować,

Drugim mówcą był ob, Sitar-
ski, który skreślił parę słów o
wyborach. Również przemówił
parę słów ob. Rusiecki i zazna.
czył, że tylko w jedności i u-
świadomieniu politycznem jest
siła, a na to jest Klub Obywa-
telski. Jeżeli przyjdą na, drugi
rok wybory, to żeby Polacy byli
Przylot/awarii i Pipigtgwinli na

ale swoich, których mamy paru
zdolnych i odpowiedzialnych. -
Mówcę nagrodzono rzęsistemi o-
klaskami.

Na ostatku przemówił obywa-
tel przewodniczący i nawoływał
do wstępowania doklubu, .. na

| czem wiec zakończono.
8. RUSIECKI, Sekretarz,

PASSAIC

Odebrałmalatency:

Stanowy komisarz ruchu koło-
wego Dill, odebrał licencję samo-
chodową i skazał na zapłacenie
20 dolarów kary Abe Geltzeiler,
337 Belmont Ave., Newark, Gelt-
zeiler był aresztowany 9 wrześ-
nia za szybką jazdę, lecz się nie
stawit do sądu, Po zaaresztowa-

 

 

i senatorów z lewicy bić po twa-
rzy publicznie.

Szczucie faszystowskie znala-
zło jeszcze mocniejszy wyraz w
zamachu Niewiadomskiego, tego
wychowanka Narodowej Demo-
kracji, która z demokracją nie
mając nie wspólnego i płaszcząc
się swego czasu kornie przed
najeźdźcą, przygotowała ideowo
i moralnie zabójcę, który dopu-
ścił się zbrodni, strzelając w
bezbronną pierś pierwszego pre
zydenta Rzeczypospolitej Pol-
skiej. Zabójea, podniesiony po
rozstrzale, do rangi świętego,
gdy zeznawał na sądzie, wzbu-
dzał strach w obozie reakcji, a-
by „zawiele" nie powiedział, a-
by nie rzucił „światła" na ponu-
rą sprawę i na sprawców. Mówił
jednak tylko o sobie. Nikogo nie
„skompromitował" osobiście. -
Ale to, co mówił, było jasnym
dowodem, że człowiek ten ode-
grał rolę sprężyny mechanizmu,
prowadzonego przez pewną orga
nizację.

Oto czyny polskich faszystów:
kije, kamienie i kula skrytobój-
cza, którą szykowano dla pier-
wszego marszałka polski - a
postano pierwszemu prezydento-
wi.

Obecnie, gdy rządzi Chjena-
faszyści polscy nie mają narazie
nikogo „oficjalnego" do zabija.
nia, na ubój polityczny. Ale co-
raz to z różnych stron kraju
przylatują wieści, że „coś się
szykuje", że „nadchodzi chwila
porachunku z czerwoną hydrą".

Wieści te nie są takie znowu
straszne i nie mają większego
znaczenia, ponad plotke Społe-
czeństwo polskie nie uległo Jesz-

cze obłędowi faszyzacji. -Ani

chłop, ani robotnik, ani postępo-

wy inteligent nie pójdzie na ha-

sla pp. Nowaczyńskich, Stroń-

skich, -Rabskich i' Zamorskich,

którzy jedynie mają liczyć na

drobno - mieszczańskich „kuła-

ków",  schjenizowana młodzxez
akademicką i „piewców" z Po-
znańskiego, gdzie reakcja od
czasu „ucieczki z pod Warsza-
wy" (1920 r.) założyła sobie
„drugą stolicę" dla tajnych ce-
lów _bogoojezyźnianych, które
częściowo _począł _realizować
rząd p. Witosa, zaprowadzając
„ład i porządek" i dezynfekując
Polskę bd wszelkich zarazków
demokratycznych.

Polscy faszyści nie noszą ani
czarnych koszul, ani mioteł -
(fascio). Ideologja ic zapatrzo
na we Włochy (nie z pod War-
szawy), stawia sobie specjalne
polskie zadania. Owe związki i
towarzystwa, w rodzaju Tow.
„Rozwój", „Zw. Patrjotów Pol.
skich", „Zw. Hallerczyków" -
są wylęgarniami przyszłych czy
niedoszłych -„niewiadomskich".
Organizacje te mają swoje sta-
futy, regulaminy, które wska.
zum „wielkie cele", wpajane na-
iwnym przez krętaczy politycz<

nych, nie mogących ścierpieć te-

go, że Polska jest przepojona du

chem demokracji. Tym panom

nie Król.Duch, lecz Król-brzuch,

bezdenny brzuch kapitału, każe

spiskować przeciwko tym wol

nościom polskim, które krwawo

lewica polska zdobyła i zawaro-'

wała w nnszęj kungtytucji.

 

W jednym z następnych arty-
kułów _zapoznam czytelników
„Nowego Świata" z treścią re-
gulamlnu jednej z takich orga-

nizacji woskowych Treść ta o-
broni mnie przed możliwym za-
rzutem gołosłowności ze strony
tych, którzy z zasady „nie daja
wiary", aby „„coś podobnego"
Polsce było, uważając, że są to
wymysły „żydów", „masonów",
„socjalistów", „komunistów" i
wogóle ludzi d dja-
bju czy też „niejakiemu Piłsud-
skiemu".

T Wieniawa-Diugoszowski

POSZUKIWANIA ZE STA.

REGO GOKRAJU

Amerykaó0de"BIEN:
(Forelgn Language Information: Ser-
rice), otrzymało z kraju prośby o

osób: 1
 

( osdkiny: i 6-3. W niedzielę 5-1

  

WOJCIECHOWSKI Stanisław, pocho-
dzący z Litwy, poszukiwany przez
Konstantego Galimskiego

KAMINSKI Władysław, urodzony w
Wąchocinie, w Ziemi Radomskiej,
syn Jana Kamtóskiego.

PINIUTO Antoni, dawniej zamieszka.
ty pn. 2008 Racine St., Racine, Wis.,
a w roku 1919 służył w armji amo:
rykańskiej.

BEKKER Juljan, lat około 58, poche.
dzący z Ostrowia, Ziemi Lomżyń.
skiej, poszukiwany przez córkę,

ROMANOWSKI Adam, pochodzący z
miasta Lukowa, województwa lu.
belskiego.
Osoby wyżej wymienione raczą się

zgłosić listownie lub osobiście na
adres
FOREIGN LANGUAGE INFOR

MATION SERVICE, Polish Bureau,
119 West lat Street, New York,
N. V, podając bliższe szczegóły o
sobie.
eeer
 

Jedyny Polski Teatralny Skład
mów

Wynaśmujemy -kostfumy -na
Ormlnalne kostiumy polskie i w

« ,do ,wirzolnych,
Porndain -również -towa Im

-po najniewzych -
ant gosruwE house

176 Second ew York City
Tini Teo) wa

   
 

Nadzwyczajna Wyprzedaż

W celu ulatwienia przedsięwsię
tej przeprowadzki, chcemy zmniej
szyć nasze ogromne zapasy Pol
skich książek zdzmaltej treści oraz |,
Brzytew, Nożyczek, Maszynek do
golenia, Maszynek do strzyżenia
włosów, Pasów  balblerskich, Har.
monji i wiele innych artykułów. -
Dlatego przez pewien czas wszyst
ko będziemy sprzedawać po baje
cznie niskich cenach. Przyjdźcie, a
przekonacie

F. FORTUNA

422 E. 9 St, New York City

 

   
  

    

  

  
  

J. H E LL E R
ADWOKAT 1 NOTARJUSZ

przyjmuje wszelkie sprawy wmery-
kańskie, jakoteś starokrajowe

w swoim bluze pray:
233 E. 14 Street, -New York City
3.80th porada prawna między

m €-ię, wieczorem

  

NIKA (MONDAY, OCTOBER 1) 1923

 

 

Automobile na Licytacji

Wszystkie
   

każdego ponie:
oi «rar labo”

śra Ave.zróg 1106 $t
=   

 

Szkoł,

Praca dla Kobiet
(Help Wanted: Female)

Dziewcząt lub Kobiet

do lekkiej roboty w fabryce
muszą być powyżej 16 lat

Zgłoszenia

THE HANSON & VAN
WINKLE CO.

CHESTNUT & VAN BUREN
5 EETS

NEWARK, NEW JERSEY
(60)

  

 

 

Leczenie Elektrycznością
i djnznozn zapomocą

Promieni „X".
GODZINY PKAdo

19 do 1 szzedpołudniem i

w niemu umo
TeletoobryDotk THF"
 
 

Telefon: Stuyverant: 2097
DR. MED. M. M. KADETZ

Przeprowadził się na

215 Second Avenue,
Pomiędzy 18 i 14 ulicemi.

---.
 

Telefon: Orchard: 1601,
JÓZEFHALICKI M. D.

con
w Alu 3

0° weenw mam-l.flusetat udniu
Wp"as rok Cl

 

DR.
333 East 17 JKK:?York City

  wwomledy 1a 2 avLeczy" Ghroniczne cnaruby "emarmbu,  nerek. i spec "
mędcaymm wyłączGodziny:

Eel, wesmat rano dow Mask, W3 do, do i
 

- D zat do P
Cukierków

POLSKALECZNICA
taseLLhozolewlcz

86 - 2nd Aver, róg 5 ulicy
dzienna I w nocy,

Sta dobra: zapieta.

 

TROP CHOCOLATE CORP.
470 Flushing Ave., Brooklyn

«

DZIEWCZĄT D0SZYCIA

"zaplata 1 stała praca
H. hins Co., In

180 - 6th Avenue, N

DZIEWCZĄT
do kkk!!!" pakowania, staże prace I
** "
aophor St. wibway um, New. York

  

cn

OPERATOREK

świadczonych na jedwabnych

bluzkach, stała praca, dobra za-

płata, Zgłoszenia

BONITA BLOUSEINC.
40 Eu (21)

OPERATOREK
ger maszynach do szycie
u & ton, 762 Wythe Ave

rookiyn. (ar
  

DZIEWCZAT do wyuczenin się
fachu przy uprawianiu ksią-

żek.

Praca dla Mężczyzn
ump wanted "Male)

Realności do Sprzedana
(Real Estate for Sale)
 

OPERATORÓW
pray aingermaszynach,do

tet Wine Ave, Brook!

Y general Stermasaynte" Rielfinan." 46" Wore

 

Przy, ch ciecieśnina"foe un
 

[muuuZONIEGO mętczyzny do owo-
an: stała praca. dobra pie»

ca." dior Prot Ma.
ik it. Nichola Ave.

edzie farbowania, 123
wNTW Sistine

33 Gremne SL, Grocnpolnt.

tol -

   

POTRZERA chłopca. Znajomość New
Yorku oe"Sw

tai Mowarzystenia Pol:
site, 224 Fast 87th St, New York City,

 

y
Bbra stała prace

seleneme 30." stacjashe "mt róg
trowelAree Fimbyrit, L. 1.
ne e. Elevator do Corona

PIC 45 I we5.

 

z Grand Central. Kolej kors.
Pics a

  

   

 

POTRZEHNE , na
mil od Nowego Yorku męśczja

woul"ypras
or domowni: tylko pa dra: mies

Dr. Denne, (0 nuna-;

 

CHŁOPCÓW potrzeba pray  wkiadaniu
tn

 

 

części radio dere 1 couplers
Stiera Corp 913" (th Ave., róg »ull-
ey. Brooklyn. m)
CHŁOPCA alinego 1 "chetnago; stała

prace, dobra ojace,, Zelonenie
na 6Candy Corp. 38 t Brooklyn. (zm)
 

POTRZEBA metceysn do naucrenia się
K podczne nauki. H. Mei-

„w gr molnedlkor: Ave., iska
Tuż sto hroo (m)
CABINETMANKERA potrzeba pray gabi.
netach i fonografuch. _Fastem Cabinet

catpotation 10 Lawie Sto New Tok
Gm)---

POTRZERA robotników do fabryki tuter.
Doświedczenie -niekonieczne. _Takte

EJDrrllm’OW przy futrach. w. ath
R, T. Hadal

Interesy do sprzedania

usiness Opportunities

BUCZERNIA i grorraia do rpreedania.
ay

 

didego kupca.. 93
ing, 11.try Tel:
pucerrNtA

pford Ave. Fiua
Flushing fit. (n)

 

BUCZERNIA (do sprzedania,  załowzania
tth Ave., Brooklyn, New York.

   

 

me-e---
BUCZĘRNIAdo rorzedunie, dobry Inte:

ne

 

: innego mis
ACEI 1 i" tale
dam meble, które są,w dobrym ata
2 piętro front, 162 dra st

BUCZEROIA t groernie do rorzedania.
wodu innego interesu; cena

mpn- 27 Cedar Ave,

CANDY, cigar 1 stationery store,. na-
przeciw polskiego kofclole 1" dwoch

mam dobrą propozycję, Zglośić
nig 458 Monmouth Bt. Jersey City, N $

Pol..Am, Spółka Realnościowa
pojęca następująco-tanie domy w New

Yorku, Broklynie i okolicy
1-fam. drewniany, 5 pokoi i wanne,
gorąca woda. Cena $3,200. Wpłaty
$500.

2-fam. murowany, w Bronx -
kot, wanna 1 elektryka, bom. %.
sto utrzymany, Cena $1, 400. Wplae
ty $2.

3-fam. drewniany. w Bronx, 14 pokoi,
gorąca woda. Cena $9,250. Wpł-zy
$2,300.

8-fam. murowany ,,Grocery: store"2-
pokoi w tyle, po 6 pokoi dla rodzie
ny. Rent $1,548. Cena $18,600. -
Wpłaty 34,000.

4-fam. murowany „Stor
ulicy 1 Second Ave.
Wpłaty $2,500. .

5-fam. murowany ,,Store" i 4 pokoi #
tyle, elektryka. Rent $2512. Cena
$11,500. Wpłaty wedle umowy.

7.hm mumwuny, w South Brooklynie
nyi bollers. Ładna sekcja. Rent

$052 Cen. 514.500. Wpłaty 84,000.
8-fum. murowany na 148.) ulicy, Lo.

to to x 1008, po 4 pokoj dla

rzy 372
dusk gu,tin

  

Rent $2,700, Cena $19,000. =-
ty 34000

10-fam. murowany, S-piętrowy ng
East Side; po 5 pokoi dla rodziny.
Rent $2628, Cena $15,000. Wpłaty
$3,500.

10-fum. murowany, elektryka, Gorg-
ta wodn: hent $2,072. Cena $18,000.
Wpłaty $4,500.

1-fam. murowany Store" po 4. po-
koi dla rodziny. I.. 25x108. Rent
$3,100. Cena $22,000, Wplaty $5,000

15-fam, murowany, Ścio piętrowy: po
3 i 4 pokoi dla rodziny, elektryka.
Rent $4,850. Cena $30,000. Wpłaty
38,000. , -

20-tam. murowany, w Bronx, wszelkie
ulepszenia. Rent 87.323. Cena $45¢
000. Wplaty $10,000.

20-fam. murowany, na East Side; po
3 pokoi dla rodziny, L. 25x108, Rent
$3,240. Cena 318,00. Wpłaty $6,000°

23hm murowany „Store" elektryka
i dla rodziny. L. 25100,

Rent $0000. Cone $28,500. "Wie
ty $10,000.

24-fam. murowany, po 3 4

  

4-pokoi ny; gorące woda.
fet mink 37,000. Cena $45,000.
Wpłaty 310,00

26-fam. mnrowuny..
pokoi dla. rodziny
raca woda. Rent

 

    
6-pletrowy; .2.

Stores, po 3 i 4 pokoi dla rodziny,
wanny. Rent $8,000. Cena $45,000.

y 45,00
30-fam. murowany,

Wpłaty $12,000.
3%fam, murowany, przy 171ej ulicy.
ShakeLE
Rent $11,508. Cena $06,000. Wola:
ty $15,000.
-fam. murowany, G-piętrowyy 1.
50x100. Ulepszenia. Rent $12,000,
Cena $80,000. Wplaty $18,000.
prócz wyżej wymienionych, mamy

wiele dobrych propozycji.
Pol.Am. Spółka
Przedtem GAWLIASKI £.cowmv

o w NEW v
42! EAST 18th SYREET
BIURO w orEENPoINT:
11 DIAMOND street

prey Driggs Avenue
 
CANDY 1 tee Cream Store do spreedania

wodu wyjesdu do Innego miasta,
mun, blake - n

mrsedanin a pores
(wje, Dobry: może

Te ppedkiewo,kupca: Conek
lub nawie latler To Boh ave Po

 

CANDY store z 3 pokojami a.Ilsad
fontanna na neds; conn $00; 106 w!

Eyck St., Brooklyn.
campyidop Sese tE do arie

ożu tanio: no w
Holcloln1sony: 04 we
dom (o
SDT n mk a pains,
Motee

róg Jewel
campy, Store do sprzedania z powedu
paty dodooce pardzo

pol-Norman Avenue,
st. 3

 

  Pole amalw kanle, Than
me RSRewark, N

(tn

LINKE & BRACHOCKI
polecają następujące tanie domy
m, drownieny, 11. pokot,w pokot, cena 16,400;

a bae drewniany, 18. okol, 110.500 -, nosy 1

 

viesych
nich dobich proporre
LINKE & BRACHOCKI

Biuro Realnosciowe

i Notarjalne
Asekuracja -wszelkiego rodzaju

Wysyłka pieniędzy

1070 Manhattan Ave.

many: w

 

 
WestBlat St., N. Y. C. (If)

DRUKARNIA w centrum polskich przed-
,

 

 
DOKTOR MARTINSON

ars ng, ggatide
atact to An".

 

o Ave. AJnanny urniuwn 04 8 do 10 ramo:do 1.80 pop. i 6 do 8 wieczócj

 

waw-|. ldolhrlnnlldnlupmar sor

  

New York City
Telefon Orchard G1i3,

Godtiny prarie od 1 do 4 wees.
   

Dr. J. Abowitz
Specjalista chorób męskich

1 kobiecy
Avaraty do Promient ..

an i n_h legow

320 East loth St.

momiędzy Ave. A 1 B
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.:|-EkŁathWIĘ?

Tyr tinm gxJam,”“was.“
“IJIBIY gui]:i I |

m
MPLIYN‘V. G"..l'F
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| OPERATOREKna zigzg maszynach
szycia

| na: Te,1wmi St.

 

Dziewcząt i chłopców
do lekkiej roboty wo fabryce: stała prez

n noes ghee upaoat 1»

 

WaterbStreet, Błookiyn.

Dziewcząt 50
o pracy we uhrycncuklfirkb', dotwind
fake me Sim dog seplats
Zgłoszenia FedenlSwum & Water Co.
sR Broome St. GB

Q: pomiędzy Wraca i GrandSasa" w

 

Dziewcząt do wykończania
potrzeba. Mllyllnd Knitting

Mite ths Ate!Wrgontyn
vo.

  

 

wszynecje, dob
te polakdego Wd

Interes dobrze ty roke. Mu-
at hyo rprard - nleporonu-
mio pent M;. Bloom
berg, 101 Av fe:
Toth. fit ce

DQ SPRZEDANIA indy plec. stot
(20 za wszystko. "11 Diamond

Btreśt, Brock, u gd - 8

 

1 store do spre
Shing. ane: iw th«mum-y

Zgłoszenia Nowy świst, rookim
 
 

 

View prze:. kalDZIEWCZĄT oper-wrak na Singer n,“".,,(.’,’.?"“‘ ':”",,‘,"y'""""°"§fi,
maszynach, do szyci "my dla Union Ave rooktyn. (Gn

dzieci, również dzxew nauki, 1 ,Deke e:
Siverman & Pacis: 30We API: |opos "n”?robie 18 Siz
New York City, blisko 19 ulicy, tub.
stacji (@

DZIEWCZĄT do szycia' jedwabnych
umbrów na lampy, stała praca, dobra

zapłata, Max Szhaffer Co., 31 W.
15 St. pytać o p. (an

dobra n)-

  
T was
ay mee
as: "nc eni

ora, ite Avenue, w
NTNSty;
ną umieć język angielski).
POKOJAWEIĘ 1 dor

Zeloszenia, Houesk
metelChtisecs P fest tra sC"an

  

  
roxosowinc zeba
who.. Tote Embaay,TohAC

Broadway.
teronych

and
cr

 
 

ARENA AUTO)_SCHOOL

wany jest po skończeniu kursuNaplazcle po berSzkoła otwarta codziennie od

 

 

- New York City, posiadająca liczny komplet różnych typów sa-
mochodów modeli 1923 w. Osiem samochodów do powożenia.
Licencja stanowa gwarantowana, Wszystkim studentom wyda

POLSKA SZKOŁA

Automobilowa

Czy chcecie zostać szoferem,
mechanikiem i nauczyć się

„a" do „z" powożenia i
mechaniki. Jedyna szkoła w

specjalny dyplom mechanika.
płatny: katalog.
9ej rano do 9ej wieczóć

 
 

 

 

  

 

 

 

niu, chęjał, upić policjanta. . %. KAA ARENA AUTO BCHOOL
Odebra A. Michałowski;inżynier 151 West 51 Sls New York:

| mał ją w

SAL
   

KOBIET potrzebe do zwijania
U ”:... 3 4

gregpore, 19i ew"Sr.-uwm

CHOCOLATEstrokers.peckers 1 feet
sain paces dobra fors:

ndy Corp, 12 ran |FG
C

Ella-unl- mu.

Ea... ......2

BonnozEmbroidery operatorek

  

DZIEWCZĄT potrzeba do lekkiej to
boty w fabryce. Crescent Garter

Co. 615 Broadway. an

Hammam: potrzeba na dziecin.
ch „płaszczach. 215 E. 28rd St.
oWW an
rownymzopotnie fabryki. futer.

nl-knulmn- Takte
324 w.. ze

© ab  

   

 

  

  

wisscales

cioma) ountydnt
nie z powodu wyjaz |.quan.

nior: Interes: bes
soie. Załogenie:
Jersey City, N. 1.

GROSERNIA, delikatesen 1canund!
store do sprzedania, interes dobrze

wyrobiony, obrót tygodniowy od 5300
do $400; 2 duże pokoje obok lk!!!

 

WTsx

 

rent $257 ostatnia cena $1200; -
Patterson Streat, Newark, rw

MEBLE w 4 poksł do sprzeda
zamierzkać; 220 East dith an Hon-r-

bach.

unu: 1. i Poel do sorzedapie. moine
shel ent, carpe |

eBattie at, Adore(G
MEBLE z 3 pokol do sprzedania: m

zamierzkaój 418 Fast Ath Bt,!~”.
pietro. Gł: C

RESTAURACJA |do sprzedania
brym miejscu, "rumem, „daj

&" zam Wn, | "amleayy wolni m
th TintsNave A *

POLSKIE REKORDY
Gm0"od12. DHT, 3r w ni. s
titis 220° Avenue #5 W.
RESTAURACJA SPRZEDANIA z
Fowood INTeRES bo-
gzvykgllaégrévrsWEASE 0 51.

A AVEN ¢
REW Tou C ""d;
winarazit

macie Wyt
Broadway
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Hox X. T. w

 

Reclaim-1 do Sfrnduu
Real Estate
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pow do rorzedania, nma "w
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pokoje do wyn
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W
8. umeblowaneanbattan pomiędzy ulicami | 1 gi,
„Nowy świat",___"świat"
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whowa przystojna, 40-let
pis Hopingdn“35°35eMandryk, 10 s'lmplull.fi't

ramanRZN
uipra zi -kuwskiego, 34 Taye.
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whowa jednym. dai

je w osła Ma(„mob.-Ciwu- m5}.
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Pokoje do wynajecia ~
Room to let -

 


